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prenumeratę przyjmtye się tylko od Igo 
fazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia 

C%asu w Krakowie. — TJmhi raSdamMitnnt
l&'bywaji niszczone.

CZAS
P r e n u m e r a M  p f z y | w * H <

W  K * « fe« w * e Administracya „CZASU," tudzież urzędy pocztowe, 
gsnsia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskie), 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za 
K ««iest»is®  (na 8 stronnicy ddennika) od miejsca r

‘ **’,aB*a“'*a,fe& /a»vm»mA4a *«n»lm!anKA.
100 egsempł. dla 
nprasss sif KspszńA

r ^ r  4 ( w i m m j f  P- wm«my leue® ,
P o U iS e  88); w W ied sża  pa. Haasenatoin A Voglet■ ( t r i t t e  S S I )  1  SossaJ
Berlinie, Lipsku, Bazylei i W m la * , A . i f l ł l u b e I H S o s s p .  %kża w Ftankftireia (takie w Berlinie, Hamburgu, Monachium i^o^ffiber&e^C^L. Bauim & ôssp*

n 17  A Qu [kanclerza, poświęcając nietylko zasady przez k o r e s p o n d e n c y a  „ c z a s u "  
P r z e d p ł a t a  n a  „ O Z A o siebie wyznawane, ale oraz przyjmując na —

łożone cła; naraziła na uszczerbek inte- K i e l i c z b a  5 lipca.
resa, których bronić zamierzyła; wszystko wvborczv ucichł w m ieście naszim ;
to jednak nie zdołało jej uratować, b o  w ( ). Ru y na cześó zwycięstwa naro-
miare uległości, traciła na wpływie i zna-. ̂ " H e i L a m y  ogłosiły wynik wyborów, ho- 
czeniu, a przeto musiała upaść, ministrowie H ^ e£ 8ta z| stał  ocalony i tyrca ^  T 1?™, 
zaS, którzy byli jej organami w r^dz.e , n- ttóym

8 U p a d e k  F a lk a  n ie  z n a c z y  je s z c z e  a b y  X ™  ” “m p u M jo m ld m
, k a n c lerz  za b iera ł s ię  do o d b y c ia  p o k u ty  Naprzód, przed rozpoczęciem wyborow odby-
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne wy- . a le  u p a d ek  p r z e d sta w ic ie la  w a l-  ło j w kościele farnym na_ ZX  r ^ l i °  cisza
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo - de3łanie ^ ^ t w a  z K o śc io łem  w sk a z u je  k o n ie -  L am ej akcyl wyborczej jT
dawnej opaski drukowanej z adresem. czn 0 ś ć  w y tch n ien ia  przynajm niej w  tej w a lc e  i p °rzadck ^  ^ nieść lub zawieźć przed

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do i zm ian y ta k ty k i rządu . J e ż e l i  b ° -  1 J j j *  swych w obronie imienia polskie-
atatniego dma w miesiącu. w iem  k w e s ty e  fin an sow e i ek o n o m iczn e  sp ro  I o-o n ie 'u tracic: jeden ciemny, kazał się zaprowa-

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  ^ jj u stą p ien ie  m in istrów  sk a rb u  1 ro i- dzió w 0bawie,. by jeden jego utracon? ‘ J1
pocztow ym . E w a  n ie  m o g ły  on e  jed n a k  w p ły n ą ć  n a  dopomógł do ^ y c ię s tw a  kan d yd at anhnaaodo^

Cena Czasu  za granicą ogłosżona jest w tytule u su n ie ’c ie  m in istra  w yzn ań . A n i refo rm y  po- wego. Erb me 8pakj ^ apa^.yotyzmu.
---------  ”X w e ,  ani cla zbożowe nie mogły di obliczeni, g.o-

żadnego wpływu na stanowisko w gabine- l (w  zanim widom y był y b o r iw  w M e j
cle ministra wyznai, a przeto musi milczą-J ,  now ym  - S ,c ?u, kob.ęty, ^ ‘“ k J S l a i n T m

od dnia Igo Ł l p e a  1879 r 
Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie  

A uslryacląem :
X X  1 Tia kwartał n a  1 miesiąc

mI i i  £ o złr■ 2 '3 r
Z  przesyłką pocztową do Niemiec:

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc
* 8  marek 1 4  marek O marek,

konnych. Zuchwałość w stawianiu takich żądań 
ze strony obcego człowieka dochodziła do bez­
czelności. Starosta wysłuchawszy tych żądań, ka­
zał mu z zimną krwią wynieść się za drzwi.

Wiedeń 5 lipca.

N . f r .  Presse wystąpiła w sposób nader ostry 
przeciw hr. Andrassemu za to, że niby on po­
piera pretensye greckie względem Janiny, oraz 
że władze konsularne przygotowują Albanczykow  
do okupacyi austryackiej, ewentualnie do ogło­
szenia niezależności Albanii. Jak jedna tak i dru­
ga wiadomość są mylnemi. O Janinie mowy m ię-

rg * 1..L n    „Ir, ViTrln Nfltn.** " V ■■ ” **r ga wiaaomosc są xuyuicmi. w •?
n  pioaipm wam niedawno, że wszystkie po-1dzy Austryą a Turcyą lub Grecyą mc było. ^ota  

gło9ki o mniemanem zerwaniu rokowań kuryi austryacka z 10 c™
rzymskiej z rządem wiedeńskiem w sprawie ure- francuskiego, odpowiedz na okólni o
g u C a n i l  stosunków kościelnych w Bośni i Her- na z 19 maja którą dos^owm poclał itonu dxua_ 
cegowinie, są czystym wymysłem bujnej tantazyi mi Fremdenblatt wypowiada ^as , J 
tutejszych opozycyjnych dzienników. Winienem sób gabinet wiedens i , p J  ̂ . (Jo n.
więc dzisiaj dać wam bliższe szczegóły o tej spra- styę. Austrya, g ło s in o ta  przychy ę p 
wie. Rokowań żadnych ani z Turcyą ani z Austryą ktu zapatrywań rządu_ fran°us^ °  J rocka ni0 

u.tIv. ; nip mnrfn. bo Stolica Anostolska, I zunełnie. oraz zna.iduje, że sprawa g ,

I Ł r a k ó W  7  lipca. J rzy zn a ć  % i ę , ż e  ro zp o czą ł I źyio; .grom adziło.się P ^ d

„M y n ie  p ó jd z iem y  do K a n o ssy !“ —  za - odr(5ż do K a n o ssy . P o d o b n ież  rz e c z  s ię  I gdzie ,S1̂ ° .dby^ J ft(I ^ f f o  wyniku. A gdy
w o ł a ł  b y ł  k s . B ism a rk  w  parlam en cie  m em ie-1  ? n arod o w o śc ią . P a r ty a  lib era ln a  z w a ła  r p°m®inz0SB ^ łe°| j Nowego Sącza zapewniły
ck im  w  c h w ili n ą iw ię k s z e g o  - w y tę ż e n ia  gi a r o d o w ą i n ie  w  tern z n a c z e n iu , ab y  ® cjęgtwie Dra Dunajewskiego, rozległ sięio 
w a lk i z  K o śc io łe m . N a  p a m ią tk ę  ty ch  s ł ó w L zan ow ał a k a ż d ą  n a r o d o w o ść , le c z  ż e  m e- radoścł. Muzyka salinarna zagrałahym n ludowy, 
w z n ie s io n o  n a w et p od  H a rzb u rg iem  słu p  «za  innej nar4o d o w o ści p ró cz  n iem ieck ie j. L t e m  Jeszcze Polska  
i  s ło w a  te  w y r y to  na nim . N ie  u p ły n ą ł ta  w z b ita , je j  p r z e d sta w ic ie le  w  ™  n d l
rok  cza su  od  p o św ię c e n ia  te g o  s łu p a , k tó - u su n ięc ij  zatera ta  p o ra żk a  m u m o b r ó - V™“ J S J  Mu ’ ka przeciągała potem po ulicach
ry  jed en  z  k a to lick ich  d ep u to w a n y ch  m e - 1 . ^  g. n a  k o r z y ^  j w o ln o śc i r e lig ijn e j 11 - okr ki ludu ciągle wtórowały wesołym melo-
m ieck ich  n a z w a ł w  Iz b ie  „pom n ik iem  han-1 ia ro d o w o śc i u cjśn io n y ch  a przyn ajm n iej dyom skoczny Ch krakowiaków. D ługo jeszcze bo 
b y “ , a  ju ż  k a n clerz , k tó ry  g o rą co  p o d z i ę - L  d n ie je z a c ie k ł 0 ść  p rześ la d o w cza , z  ja k ą  do późnej nocy trwała prawdmwa ia  
/ c w a ł  b y ł  na p iśm ie  za  to  u w ie c z n ie n ie  gp ełn ia ła  SWoja  m isy ę  W n u  arę, ^ n a g m .  Spodm ^ ać j
s łó w  sw o ich , w ch o d z ić  z a c z ą ł w  u k ła d y  z \  ż y w io jy  k o n se r w a ty w n e , k u  k tórym  P « e  ^  nachodził kandydaturą, po
n u n eyu szem  a p o sto lsk im  w  M o n a ch iu m ; m e 'rzaci z w r ó c ił s i ę ,  w z m o g ą  s ię  i za w ła d n ą  . 0dPrawie. ' . . .  .
u p ły n ę ło  j e s z c z e  dw a la t a ,  a  g łó w n y  w y - - M  zwrQt ten  m u si sta w a ó  Bię coraz  By} joszCze inne c i e k l e ■ ^
k o n a w ca  p o lity k i k a n c lerza  na p o lu  ^  konie4c z n ie jsz ym . obrad.
ścielnem » m in ister  F a lk , u stę p u je  z  g ab in etu . p o d cza s  z ło te g o  w e s e la  c e s a r z a  1 ^  syn jej obowiąz pieniądze otrzymane

T r z e c h  w ła śn ie  m in istró w  p ru sk ich  lo s  I N iem ieck ie g o  żad en  u w ię z io n y  k a p ła n  k a - “ ogwotunl 8W0]Ci zag •rażając^mu w przeci'wnym
ten  s p o ty k a : m in istrow ie , sk arb u  H o b reeb t, ^  n z y s k a ł a m n e s ty i , d z ien n ik i razilklatw ąm acierzyńśką. Jednym ze sposobow nie
ro ln ic tw a  F r ied en th a l i w y zn a ń  F a lk . Zm.ia n a  n r z e do w e  o św ia d c z y ły , ż e  z a ch o d z iła  obaw a, nabywania głosów, ale pozb,â ia a ' 4f  ajonci 
ta  w  g a b in e c ie  n ie  zn a czy  j e s z c z e  zm rany . p r z y j m ą  a m n esty ę  k a p ła n i k a to lic c y , cego paść na P o m n i k ^ b y _  ^  ^  ^  nie.
sy stem u , j a k  to b y w a  w  p a ń stw a ch  repr - a m n esty a  w y m a g a  o k a za n ia , ż a lu  11 ba me ^ ]wierr7zad^ ia ii^ p'ozbakić pew nej liczby
z e n t a ć y j n y c h ,  a lb o w iem  k s . B ism a rk  j e s t  m e y rzeczyvvjśc je , p r z e s tę p c y  ty lk o  k ’gów D).ap Dunajewskiego i W yM pywah karty
ty lk o  n a cze ln ik iem  m in isterstw a , a le  je d y -  | q ^a ło w a ć  za  c z y n y  gw oj e  i o b ie c y w a ć  | łosowani a, które natychmiast niszczyli. Śledztwo
nym  m in istrem  r z e c z y w is ty m , g d y  k o le d z y  . p r z e ś la d o w a n i z a ś ,  p o czu w a ją cy  mogłoby wiele podobnych faktów-s p i •
j e g o  w  g a b in e c ie  są  ty lk o  w y k o n a w ca m i u w a ż a ją  s ię  za  ofiary jodSa ubogi człowiek nie zdołał oprzeć się poku

w o li j e g o  i żadnej m e  P0_8^ a j ą  ^ a e l n o  d w óch  p o tęg , m oralnej i  m aterya ln ej. W * »P»e ^ w ie d e ń s k ie g o  Wiener Israeli
j e g o  w  g a n in e e ie  L.r^ y  " r ” 7 . V  s ie  do n ie w in n o śc i, u w a ża ją  s ię  z a  on ary  jeueu —
w o li j e g o  i żadnej m e  p o sia d a ją  u d zie ln o-1  s  m oralnej i  m aterya ln ej. sie sprzedania swej karty. M  Kościoła katoiicKiego w uo»m i
i. • niomn^P in ź  k s  B ism a rk  Iw alK l u w ocn  p o tęg , lu u lę l ' J J -M Redaktor pisma wiedeńskiego czysto ze względów praktycznych Stolica! otwartośaią przyklasnąć
śc i;  z a w sz e  je d n a k  m em oże j  . _• . U js u n ię c ie  F a llca  j e s t  n ie ja k o  ob jaw em  ża lu  I p^yby} osobiście dla popierania kan- \  {  n4win.de.7.vć nie mogła. M nie-| N. fr. Presse popie
p o s łu g iw a ć  s ię  d o ty ch cza so w y m i m in istra- . gkr s  a le  zg  stro n y  p r ześ la d o w có w  -  a 1 dydatury E ^ a 'i  rozrzucania między_zydów odezwy 
m i, in n e o b ra w szy  d ro g i do sp e łn ie n ia  zna- .Q za | j czy(i g ie  m u si do z w y c ię s tw  n a  k o -  hebrajskiej , która
poH iugiw nu . gk ru ck y  a | e z e  stro n y  p rzesiau u w eu w  a  dydatury Rrba i rozrzucania «
m i, in n e o b ra w szy  d ro g i do sp e to ie m a  znu- z a lic z y ć  s ie  m u si do z w y c ię s tw  n a  k o -  hebrajskiej, która powinna dae powo p -  kardynałowi Simeoniemu, jest także i wszelkie zacncema i aązuu

d z ie  rep rezen tan tów  4 ^ n a  d a lsz e  M ^ 0S0WaT,ie f oVxt^ ' . ktÓrą l i i ^ ^ ^ X i m t y ^ z l ^ a u i a m i ,  a b y m u  wolno zap7 n1'' ^ 8że ] ° f L d s t I W  -  'z V k in 'y a 'i'^ sk a  o lzy  ^ a le  p y t m / j ^ k  tę politykę okreśU Ć Jak
:artya w ie r n ie , d op ók i m o g ła , u ^ .y n iła  rpr.„ezen to w a t F a lk ,  w s z e la k o  cech u je  o n a -k  ło znajdować się w sali w yborow , niby to ja jakem g ^ ^  fnrrn kroków u-1w vtłnm aczvćte sprzeczność.... Są. to smutne skutki

' ’ ' ' p r z e jśc ie  z  p o lity k i lib era ln ej n a  p o lity k ę  k i  ^  t
i ,~  TakI to  d on iero  p o czą tek  lewać swoich współwyznawców i J

dzie przepisów przyjmować nie może. Kościół brał i brać nie będzie a wdawszy się dz18,aj jsa
katolicki w Bośni i liercegow inie, tak jak w in -1 przykładem Francyi i mnych działać będzie 
Tiveh kraiach musi być podległym tylko Pa- w duchu protokółu berlińskiego, że zaś protoko 
pieżowi Prawo to uświęcone odwiecznemi trądy-1 zaleca Turcyi ustąpienie Janiny Grecyi, nie wina 
cyami odpowiada zupełnie nawet dzisiejszym teo- to Austryi, a raczej m yslzgod m e wyp°J'I®d . 
rvom międzynarodowego prawa i nie myślano I na kongresie przez wszystkie mocarstwa. Śm iesz- 
nigdy w Rzymie robić wyjątku tym razem, a w W ie- nem więc jest twierdzenie, że hr. ^ n i‘a y o 
dniu nie domagano się tego. Jakoż, zaraz po za-1 staje dzisiaj na ustąpienie Janiny. _ Jeśli g 
ieciu Bośni i Hercegowiny przez Austryaków, Sto-1 przyjdzie, a przyjść zapewne w tej lub J , '
ica J ^ o s to ls^  w ysłała była w tamte" strony wi- mie będzie musiało, to odpowiedzialność pada

karviwza swego mgnr. Foriognia, aby zbadał na L a  wszystkich razem, a w pierwszej lmu ia
miejscu stan rzeczy. Poseł papieski bawił w Bośni Francyę. Co zaś do Albanii lakcyiaustryac ) ^
i Hercegowinie przeszło cztery miesiące i po po- kraju, to rzecz cała na tem ai|-©gro
wrocie ieuo do Rzymu wzięto się natychmiast do sulowie austryaccy w Albami i miastac J J p
™ S i a  projektu p rzp riej org /m e .; yi Ko- g™nieznyeh mieli poleeenie w pływ am , luduorf 
ścioła katolickiego w tym kraju. Papież dwukro- tamtejszą w duchu uspokajającym. Zost ją: u -
tnie przemawiał o tem w kongregacyach i wezwał L p ły w em  emisaryuszt5w ^ Y ^ o ś T t a S t e i s L  po­
radę kardynalna do rychłego wypracowania regu-1 Turcyi jak i dla Austryą ludność tamtejsza, p
laminu który opierać się będzie na danem przez mimo najlepszego usposobienia rn°gła się stać -
mgnr. Forlognia sprawozdaniu. Natychmiast potem przyjazną dla Austryi. Konsulowie auBtryaco^ m 
Stolica Apostolska wyszle osobnego wikaryusza wdaniem się swojem uspokoić ludność tam j ą
do Bośni i przystąpi do uregulowania materyal- i pozyskać ją dla austryackich zamiarów, a para •

K o r o la  d o ^ la d z  polityeznych L Pać'działanie żywiołów  
krajowych Pewna część podatków płaconych przez Buntować zas Albanndprzeciw Turcyą ; F  Jg  
ludnoTJ katolicką musi Iść na użftek  Kościoła i towywaćj ją do okupacyi ^ ^ y m Ł r  
w tei tylko wyłącznie kwestyi kurya rzymska bę-1 myślano. Przyjaznym uczuciom i blizszy 
dzie musiała porozumieć się z rządem krajowym, kóm, jakie się powoli ^ w iązu ją  m ię ^ y  no ^  
Że zaś administracya cała tego kraju zostaje w rę- rządem a Albanią me tyjko me trzeb J) 
ku rządu austryackiego, a więc ma się rozumieć wic, ale_przeciwnie radować z tego Albama p 
nie z Turcyą ale z Austryą trzeba będzie wejść strome idei katolickiej w tym kraju, a tern 
w układy. jasno, że wszyztto eo L e m  p i l n u j e  prżez to inteeeeów
mówione o tem , jakoby Papież po ogłoszeniu Tradyeye jej bistotyczne, eharakter natodu i m -  
kouwencyi nie chciał wihodzić w układy z rzę- łojó wolności bronn, Albanii od 1
dem tutejszym , jest b a jk , nie m a i ,c ,  sensu a .kich, od wpływów pan.law.zmu ,
zmyśloną w celach tendencyjnych łatwo zrozu- ród to jeden z waleczniejszych.na półwyspie i ^
miałych. Na mocy samej konwencyi nie od Sułtana, kańskim, a dobre z nim stosunki mogą ę
ale Id Cesarza austryackiego zależy dzisiaj byt Ltryi w ielce kiedyś przydać y p?!b'yka. j ?f  ^ l 
Kościoła katolickiego w Bośni i Hercegowinie, tak daleko jest oględną i winniśmy jej z ą

. . . . . l .J i   „lriKTArKTiwoh Qfnlin.1 I TM-rrwlrlflHTiaP.i  wiec iuż czysto ze względów praktycznych btolical otwartośaią przyKiasnąc. . , .
i S S i S ^ d S i K . g .  K  f r .  pop ero św.ętomrc
mana noto rządu tureckiego, którą jakoby Turkan Polakom; z drugiej strony prześladuje: i piitęp 
bey wręczył kardynałowi Simeoniemu, jest także wszelkie zachcenia i dążności_Albadczyków  

J r-/nd łnrecki. czeffo me nosadzałem lei mady o przyjazn dla Rosyi, ai

ę ,  łŁ Ł  Cb " ‘ W Z U . W ,  „ a o p , ™ .   0  , .  J  .

w s z y s tk o , c z e g o  żądał; u sta w ą  o s ied m io ­
le tn im  b u d żec ie  w o jsk o w y m , u sta w ą  o so ey a -  
lis ta c h  i  o sta n ie  o b lężen ia  w y p a r ła  s ię  h a­
se ł ,  k tó ry ch  ch o c ia ż  p ozorn ie  u ż y w a ła , n i­
b y  w o b ro n ie  w o ln o śc i;  ustępowała k ro k  
za k ro k iem  n a  polu ek on om iczn em  w o li

przejście z polityki liberalnej na p o m y sę  ko sprawozdawca a w ™ - . ,  ' ier^  na nich
k o n se n y a ty w n ą -J ę r t  to dop.ero
podróży do Kanossy.

nacisk; powtore zaząaai, auy , ,  ,
żandarmów dla zabezpieczenia y P wreszcie 
p aśc i, cbrześcian, które «ie ^ 7  ”b‘* ™  ’ "  
iąd ał powołania do komi»yi wyborczej .taroza

iakem go wyżej przedstawił — że kurya rzymska oczy; ale pytam, jaic ię poin j^  »  .
nie m o ad aby żadnych tego rodzaju kroków u-1 wytłumaczyć tę sprzeczność.... Są to smutno skut
W7ffl3 ć I tego niemiecko-żydowskiego kosmopolityzmu, który

Muszę wam jeszcze powiedzieć kilka słów 0 je- się tu wyradza a który niemmej jest n«b®zpltyz'; 
dnym z ostatnich artykułów N . f r .  Presse, który I nym od różnych socyalistycznych teoryj, nurtują- 
w yw ołał dyskusyę innych dzienników, oraz ka-jcych  dzisiejsze społeczeństwo, 
tegoryczne zaprzeczenia urzędowych organów .l ----------------

Część literacko-artystyczna. 
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D z i e n n i k  D i e m i m y .

W ielki jeszcze dzień chociaż już pół do dzie­
wiątej. Paw eł i Lenora niewrócili dotąd: —  D o­
branoc! rzekłam zamykając stary klawikort, na 
którym brząkałam.

—  Idziesz pani już spać? zapytał mmc Scro- 
pe. Niechodź pani je szcze ! Sam rozciągnął się na 
trzech krzesłach rozmyślając jak Pickwick z zam- 
kniętemi oczami.

—  Głowa m n i e  boli, rzekłam— pomyślawszy so 
bie: czyż już każdy musi zasypiać w mojem to­
warzystwie ?

—  A ch! pani, rzekł zwracając ku mnie om­
dlałe swe oczy— zaśpiewaj mi tę piosnkę: „Do­
branoc lu b y!“ , .

W ybuchnęłam śmiechem: —r- W szak me ma dzie- 
sięciu minut, jak ją śpiewałam. —  Trochę zmiesza­
ny począł się śmiać z dziecinną wesołością.

—  Dobranoc! powtórzyłam, podając mu rękę.
—  Niechodź pani, prosił podnosząc się do po­

łowy, dopiero pół do dziewiątej. , ,
—  Czyż nielepiej spać wygodnie i spokojnie 

w łóżku, niż niewygodnie i nerwowo na trzech
twardych stołkach? .

—  Nie zdaje m i  s i ę ,  odpowiedział ziewając.— Aze
by się położyć do łóżka trzeba się trudzić po
schodach. , . . , ... m i.

—  Jakżebym chciała, żeby juz wrócili. To ha­
niebnie, że Paw eł tak długo zatrzymuje Lenorę!

—  Któż pani powiedział, że me ona go za-

trZf i n i o s ł s z y  głowę do góry rzekłam z godno­
ścią : —  Jak pan możesz to m ow ie. .

— Nic w tem nieupatruję z łego , rzek ł, lecz 
znając siostrę pani, wiem, że nienalezy do rzędu

tych osób, któremi można rządzić według! woli.
—  Pan nie lubisz, Lenory, powiedziałam idąc

wyjrzeć przez okno. . , , .
 Prawdę mówiąc,— odpowiedział, niesłychanie

się jej boję.
—  A  to dla czego?
—  W zrok jej przenika wskroś jak świder, rzekł 

rumieniąc s ię , a ma szczególny sposób patrzenia 
na ludzi, nie widząc ich nawet.

—  Nigdy tego nie zauważyłam , rzekłam zdu-

mi°n8k o ż e  to tylko ja jestem niewidzialny gołem  
okiem; o ! . .  Paw ła widzi ona dobrze.

- Każdy ma swój gust, wtrąciłam banalnie.
   N ie dziwie się wcale, że go przenosi nade-

mnie. To najlepszy chłopiec w świecie.
— N a j l e p s z y !  zawołałam, zdziwiona, że mo­

że chwalić tego, w którym najmniejszej niemogłam  
odkryć zalety. W  czemże jest on najlepszym ? Czy 
chcesz pan powiedzieć, że jest najreligijniejszy.

—  To nie —  rzekł z spuszczoną głową.
— Czy może najgospodarniejszy?
Uśmiechnął się w sposób znaczący: —  Zale-

d w o —  Biedny stary Paw eł!
—  Najuprzejmiejszy?
  Nie —  nie o to tu idzie. P aw eł jest orygi

nałem i gotów zawsze mnóstwo głupstw popełnić.
— W  czemże więc jego doskonałość? _
—  To tak nużące, dyskutować w  taki upał, 

rzekł przeciągając się —  ale jest to zawsze naj­
lepszy chłopiec w świecie. ,

W ychodząc na schody stawiam sobie pytanie: 
w cz*em leży ów urok Marketa. i zasnęłam nie- 
mogąc znaleść klucza zagadki. Myśl, ze wkro ce 
mnie zbudzą, trzyma mnie czas jakiś w stanie 
półuśpienia, wreszcie zasnęłam twardo — nagle v c>s 
mnie zaw ołał; zerwałam się z zamkmętemi je ­
szcze oczyma i rzekłam jakby przez sen „ale 
już dwa razy śpiewałam,“ sądząc, ze to Scrope
mnie woła. , . A

—  Co śpiewałaś? Kto cię o to p rosi. . .  Ale 
zbudźżefsię śpiochu! zawołała moja siostra śmiejąc 
się na cały głos. Przebudziwszy s ię , spoglądam  
koło siebie. Księżyc świecąc przez zaluzye, rzuca 
srebrne prążki na podłogę. Jasnosc palącej się 
świecy razi mnie nieprzyjemnie w oczy, a na mo- 

Ijem łóżku siedzi Lenora w sukni zwilżonej rosą.

Radość błyszczy na jej twarzy.
—  Dżem im o! rzekła z żywością, czys juz dość 

oprzytomniała, aby zrozumieć ̂  co ci powiem. _
—  Nie twoja w tem wina, jeśli nie zrozumiem, 

rzekłam przecierając sobie oczy jeszcze zaspane.
  Spojrzyj na m n ie! zawołała niecierpliwie

'Czy w iesz, że zobaczysz najszczęśliwszą osobę
'z  całej Francyi?

• A  ty najbardziej zaspaną, rzekłam kładąc
się znowu.

 Nie zasypiaj! rzekła kładąc delikatną swą
twarz odświeżoną" powiewem wieczoru na mojej 
poduszce. N ie wiesz, co ty  mam zajmującego po­
wiedzieć. Nie domyśliłabyś się nigdy.

I  zaczyna opowiadać z miną poważną i pełną 
ufności: — Zaledwo sama wierzyć temu mo g ę . . .  
' ecz . .  lecz, Paw eł kocha m nie! . .  bardzo! bardzo!

— I cóż potem ?., rzekłam z niechęcią naj­
przód dla tego, że mi sen przerwała, a wreszcie

powodu tej fatalnej choć spodziewanej nowmy. 
Niema nic d ziw n ego ... od trzech tygodni robiłaś 
wszystko, aby rozbudzić w nim m iło s c .. .  i po­
wiodło ci się.

Twarz jej się zasmuciła. r_
—  Robiłam wszystko! powtórzyła zwolna, le g o  

się właśnie lękałam. Tak. . .  tak, to prawda! I za­
krywa sobie twarz rękami, potem mowi z boja- 
źliwem spojrzeniem: — Sadzisz więc, iż postępo- 
wałam tak, że mną gardzić może.

—  Ależ, co za niedorzeczności odpowiedziałam, 
W ięc powiózł cię w taki skwar w tym nędznym 
wózku, aby cię formalnie skłonić do podzielenia
mizernego swego bytu ? . ,  , , .

—  Nie wiem, czy mnie powiozł po to, rzekła 
moja siostra z głową spuszczoną, mniemam owszem  
że to był przypadek. . .  lecz bądzcobądź oświad­
czył mi się. . • ,

— A tyś mu czule podziękow ała. . .  upadłaś
mu do nóg? zawołałam płonąc z oburzenia.

—  Nie uczyniłam t e go . . .  nie powiedziałam  
t a k ,  lecz to na jedno wychodzi.

— W ybornie! rzekłam przerażona ze spadi 
miecz Damoklesa, który w isiał nad nami od trzech

tygodni.Q mówigz? a > pojm u ję ... Znajdujesz go 

bi ztydkim. j5wjrczaj n i e  brzydkim, rzekłam sucho.

I ja także, rzekła tonem spokojnym. Lubię 
szpetność w mężczyźnie. ct

Przytoczyłam jej złośliwie ów ustęp z bzeks- 
ra gdy Titania mówi do Bottoma, człowieka

®   • J  I n i  n A O / i i o l i
pira

abyś od tylu lat, jak żyjesz na świecie, nie miała 
• nUiró nio irftftłiiiłfl. c.fl.iftTn sercem

hi iyiu. hit) jo-n. --------
nigdy kochanka, abyś nie kochała całem sercem

O  " ,  m! •  •  - ___ 2 - . J  J a a  d l n  ł ł i z o o r n  r
ałą duszą,

oślą“ głową: „Chodź, usiądź na tej pościeli 
z kwiatów, podczas gdy pieścić się będę z twą 
śliczną twarzą, gdy gładką i delikatną twą głowę  
wieńczyć będę wonnemi różami i całowac twe 
liękne wielkie uszy — o zachwycie mego serca!1 

Lenora zasmuciła się.
— Nielitościwą jesteś D żem im o! . .  i wcale me

dowcipną. ,
—  Przytem ubogi, rzekłam w rozjątrzeniu, bar 

dzo ubogi. Sam ma mało, a coż dopiero dla
dwojga? . . .  i i •

  Prawda, odpowiedziała spokojnie, lubię u-
bóstwo.

— Posiada zły charakter.
  Tak jest. Lubię zły charakter.
—  Nadto żarłoczny. ’Pam iętasz, co mu się 

działo wczoraj przy óbiedzie, gdy zabrakło ga
lantyny. ,

  P ra w d a ... ale cóż? lubię żarłoczność.
Pokiwałam głową przywiedziona do milczenia 
do rozpaczy, że moje zarzuty były bezowocne.
— W idzisz, rzekła Lenora z tryumfującym u- 

śmiechem, że cokolwiek powiesz, nigdy me bę­
dziesz miała wobec niego słuszności. _

—  N ie gniewaj się moje drogie dziecię, rze 
kłam z westchnieniem, lecz powiedz mi jakie za­
lety, jaki urok umysłu i ciała widzisz w panu
Market ? •  •

Lenora zerwała się, chodzi niespokojnie po po­
koju, a podłoga bez kobierca odbija echo wyso­
kich jej obcasów. , . . . .

  N ie wiesz sams- co m ówisz, zawoiaia me-
cierpliwie. Czy sądzisz, że pokochawszy szuka się 
tei lub owej zalety, że można powiedzieć sobie: 
to lub owo wzbudzi moją miłość? N ie — kocha 
się bo nie można nie kochać... a gdyby naw et; 
można, nie chciałoby się za żadną cenę. j

— Mów do mnie lepiej po chińsku, rzekłam  
z oburzeniem. Będzie to równie zrozumiałe dla
mnie. , . .

Zbliża się do mego łóżka i wpatrując się we
mnie wielkiemi błyszczącemi oczyma:

—  Jestże to podobnem [Dżemimo. zapytała,

kU  ̂ J  O 1A4V
nie umiejąc powiedzieć dla czeg o .

— N igdy’—  odrzekłam z gorzkim śmiechem, 
akkolwiek upokarzającem być może to wyzna­

nie, mogłam sądzić Lenoro, że wiesz dobrze , iz 
nigdy nie miałam kochanka, a czy tego żałuję 
czy nie, mniemam, że nie wiele jest kobiet w dwu­
dziestu ośmiu latach, któreby się tem pochlubić
mogły. ■ ■ \  . ,

Biedna Dżemimo! zawołała moja siostra to­
nem najszczerszego politowania i biorąc mnie 
za ręk ę , jak gdyby wiekiem i doświadczeniem  

lat dziesięć była starszą odemnie.
— Nie żałuj mnie — rzekłam cierpko. Apetyt 

przychodzi jedząc. Gdybym miała kochanka,, chcia­
łabym może mieć kilku, a w takich razach mnie • 
mam, że nieświadomość jest dobrodziejstwem.

  Dobranoc Dżemimo! rzekła Lenora idąc
ku drzwiom z tylą godności, ile na nią składać 
się może zroszony w aterproof spadający  ̂aż do 
kostek i mosiężny lichtarz w ręce. Żałuję żem cię 
zbudziła. Pierwszy raz gdy mi się zdarzy odwo­
łać się do sympatyi twojej....

—  Zostań! wróć! zawołałam zła sama na sie­
bie za doniosłość słów moich i nie wiedząc, ja  
je  naprawić. Zostań powtórzyłam siadając na 
łóżku i wyciągając do niej ręce. W idzisz, ze by­
łam  rozespana... nie rozumiałam dobrze... załozę 
się, że jest bardzo miłym, gdy się go pozna lepiej.

Lenora zatrzymuje się zostawiając drzwi na pół
otwarte. Ja nalegam ciągle.

—  Ma całkiem minę gentlemana i... i część 
majątku, jaką zwykle dają młodszym. Śliczne ma 
zęby, mówiłam dalej, śmiejąc się niezręcznie i 
usiłując wynaleść zaletę, jakąby można sumien­
nie przypisać narzeczonemu mojej siostry, która 
milczy. Pewną jestem — przynajmniej... sądzę , .ze 
zyskuje wiele na bliższem poznaniu.

 Mało mnie obchodzi, co ty sądzisz — od­
powiedziała Lenora rozgniewana i zamykając drzwi 
z trzaskiem.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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zbadania stanu fortec: Ruszczuk, W arna i Wid
f ! ! t“  yypracor ania potem. pr°jektu zburzenia | ' '  ”  ” r  .......................................................... \ ^  ks. Alfred Ł ichtem |w ał własności; t & d ń l ^ h r ^  M o l
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molizacyjne będą stosunkowo 
się ukończyć w stosunkowo

Pisałem wam przed kilku __ ______
tenberg dostawszy od Sułtana zaprosiny udania się 
wprost do Warny, nie zatrzymując się w Stam­
bule, udał się był o pośrednictwo do ks. Łaba-

zamiarów, którym chodzi tylko o toWładysław Pęgowshi.

nowa. — Tutejsze Correspondez-bureau zadało tei I Zgromadzenie wyborców z kuryi większych n o -
W i a d o m o ś c i  ^ ■ ^ O T V ł   I  t > . -  f e n o l i  T i r  -  j  -  1 •  • -  * pogłoski > przyjmują się częstokroć za pra-

cesarzabule. Powodem tej deklaracyi 
rosyjskie organa, twierdząc, że 
nie chciał iść w ślady swoich 
książąt serbskich i rumuńskich 
w Stambule a uda się wprost do 
oczekiwał na inwerstyturę. — Otóż 
walstwa nie mogli znieść tutaj i polemizując 
niw Gołosowi rząd powiada, że kiedy tak, to 
Łabanów używał w Stambule całego wpływu 
udobruchać Sułtana? Zwracam na

a dobrego źródła. ’ 1 P - ? ^ " h e g o  aehwaliło jedoomjólnio p ra ,. leithair (M o ?iw a)?W er B taitte  ̂ IT™ 1 .  .  ”  8 d ’?  (28l cT ŵ a S79 r' *W - onoM. Widowisko składało ,is ,
f c * R * ł r  f *  o Ł i k  h U  G  W ' kalibru „ l e p s .o o j .h ' ,  .  . . . . . .

da B a r t m a n k i e g o  z Zurawnik. Irer, Kaiser, Wedl i Rodler ("Niższa Austrval Teszc^J J  * • a • ,, skiego, z których każda waży do 10 kilogramów, a
Planck, Horst, Durrnberger. Saxinger Weiss yl r o z s f e S a  J j S ł  f ^ t  umyślnego przecież wznoszą s ię one z wielkim szelestem i chyżością°rA?er’ oax,.nger , Weiss y-|rozsiewania mięfizy, chłopami_prze* propagatorów|do wysokości 1500 metrów_z rac japońskich z gwiaz­

dami wiszącemi i plynącemi w powietrzu

szego, szczęśliwie objąłeś dla dobra Kościoła i kraju 
dostojeństwo Pasterza dyecezyi krakowskiej. Sieroctwo 
po ś. p. biskupie Karolu Skórkowskim tak długo 
przeciągające się ustało; a prastara krakowska dye- 
cezya niewymownie się cieszy z tego zrządzenia Bo­
żego. Nie wygaśnie też nigdy z Jej pamięci ten wspa­
niały i zarazem rzewny obrzęd uroczysty, kiedy po 
konsekracyi w kościele N. Panny Maryi odprawionej, 
powitała znowu jak niegdyś prawie przed półwiekiem 
w krakowskiej Katedrze na tronie biskupim w osobie 
Waszej Dostojności Pasterza, Najgodniejszego Poprze­
dników swoich. Najwyższy Pan niebios i ziemi wy­
słuchać raczy nasze powszechne błagania o szczęśliwe 
zachowanie Waszej Biskupiej Mości w jak najdłuższe 
łata, ad multos annos, jak się w swej nader pięknej 
gratulacyi wyraził Jego Escellencya arcybiskup i Nun- 
cyśz Stolicy Apostolskiej. Nie pozostaje nam w tej 
błogiej chwili, jak upraszać Waszą Biskupią Mość o 
błogosławieństwo pasterskie dla krakowskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności, które ma zaszczyt policzać 
od dawnego czasu w gronie swem Waszą Biskupią 
Mość, nie tylko w przymiocie dostojnego swego człon­
ka, lecz zarazem najżyczliwszego opiekuna.£<

W odpowiedzi na tę przemowę Prezesa, dostojny 
Pasterz dyecezyi oświadczył, iż insfytucya Towarzy­
stwa Dobroczynności jest użyteczną i pożądaną w ce­
lach ratunku i pielęgnowania starców i kalek, tudzież 
wychowywania sierót, jako młodszego pokolenia na 
użytecznych członków społeczności. Przytoczył dalej 
X. Biskup, iż Kraków nie ustępuje innym najświe­
tniejszym miastom, nie tylko co do liczby, ale i co 
do dawności zakładów dobroczynnych. Niemniej przy­
wiódł, iż Towarzystwo Dobroczynności w Krakowie 
istniało pod inną nazwą od najdawniejszych czasów 
i co bardzo zaszczytnie świadczy dla kraju całego, 
iż myślano skutecznie o potrzebach społecznych. Wre­
szcie oznajmił X. Biskup, iż Mu jest miłem wspo­
mnienie, że należy do grona Towarzystwa Dobro­
czynności od dawna, bo jeszcze wtedy zaciągnął się 
do tej winfticy Chrystusa Pana, kiedy był jeszcze 
świecką osobą. W końcu X. Biskup dziękował za 
życzliwe wyrazy Prezesowi, pragnąc z swej strony po­
myślnego rozwoju i utrwalenia bytu Towarzystwa 
Dobroczynności.

W Towarzystwie Strzeleckiem strzelano wczo- 
medal za najlepszy strzał. Medal ten zdobył 

buuic p. Suski, zeszłoroczny król kurkowy. Deszcz 
ulewny przeszkodził jednak przewidywanemu liczne- 

zebfatiitl się publiczności i koncertowi kapeli woj­
skowej.

— Wczoraj wielka liczba osób wyjechała ztąd do 
Wieliczki tak miejscowych jak przybyłych z dalszych 
nawet stron, z Królestwa Polskiego i Prus, aby zwie­
dzić kopalnie oświetlone rzęsiście. Zamiast dać oso­
bny pociąg dla tak licznych podróżnych, jak to by­
wało dawniejszemi laty, przypinano ciągle Wagony do 
zwykłego  ̂ pociągu, przez co pociąg o godzinę później 
ruszył, niż było zapowiedzianem. Podróżni po obej­
rzeniu salin mogli byli natychmiast wracać, gdyby 

państwie, aby I przygotowano dla nich osobny pociąg, ale zarząd ko- 
m0woni I lei nie dba o wygodę publiczności, tak, iż trzeba 
na wła-1 było czekać w Wieliczce podczas deszczu do 8ej wie- 
pilnie i I czorem.

i owdzie | — W sobotę wieczorem spalone zostały na Bło-
razy z powodu niepogody odraczane ognie 
które pan Mądrzykowski, tutejszy pyro- 
rkł od czasu do czasu urządzać Chociaż 

licznych kosztów i strat przedsiębiorcy 
zebrała się liczna publi-

. . .    się: z rac kongrewBkich
sekretarz I wielkiego kalibru ulepszonych przez p. Mądrzykow-

P a r y *  2 lipca.

. . .  . z kul świe­
tlanych, bomb i puszek powietrznych z ogromnego 
moździerza puszczanych — a w końcu z 5 fontan z bry- 

- 1 łantowego ognia, których prąd do 5 metrów w górę 
wytryskał. Publiczność wyrażała hucznemi oklaskami

yskało dotychczas I Oczekiwanie „szczęśliwej godziny", mającej ja- T e a t r  był przepełniony. Zawsze zabawni Mieszczą-

Rozprawy nad ustawami F  e 
przez cały tydzień przeszły i 
jeszcze długo, są one bowiem „r . 
obecnego rządu. Albo Rzeczpospolita 
odrzucając lub przynajmnićj ' ' 
wy, albo większość postawi 
okaże, że jest zdolną i d 
nia wszystkiego co stanowi 
nego. W  rozprawach 
rozmaitych stronnictw.
partamentu Jura) republikanin hajczystszćj wodv [za®z0Pla oucnowieństwo i Komitet centralny, i głosi I s t r o n n i c t w o  p r a w  
przemawiał przeciw tym projektom. Mowa ieeol * ału ł aklch t(> bezprawi dopuszczają się Polacy.I wogóle 21 krzeseł, P o l a
znamienita, wykazała cały błąd jaki popełniał to wsz.y.stko dla tego, że K om itet  1 « » -------- ^
Republika, opierając się na prawach jakie przv-18r?mna większość wyborców oddała _
sługiwały’ dawnym rządom Francyi, rządom, któ- h “ aprz7 F nemu konstytucyi" hr. Z. Tyszkiewi-11 o n o m i s t ó w' liczyć więc będzie razem : 1241 m iarąrpowZ^m uTacrchłopo^w od “stanowcze^ I “ naf  Podstawień a zawsze przy
re są dziś osądzone i które upadły przez własne h  -1 1 F  programu jakiegoś zgroma- gł,osow- P °  te?° Przybędzie niechybnie 20 Pola-1 urządzenia swych terainieiszvch sto-mnHW 3 h znFn udz'aIe Publiczności, wczoraj również pomi
swe winy i błędy; „czyż i rząd dzisiejszy m a| a wójtów d. 30 maja w Rzeszowie o'D'nina™ Ikow z wiekszei oosiarlłnśpi' 9 * u„„,i i___ i_ Ił i i . . -I • . unkow zie-j deszczu. Niskie ceny w Letnim Teatrze ezvnia.
wstępować w te ślady? “ zapytywał mówca. | w którem jakoby wyrażoną była „potrz 

P. Bardoux (poprzednik p. Ferrego w mini-1 f?ma 8*§ do stronnictwa wiernokonstytucyjnogo. “ IK o a 1 i cy a w i ę c  s ło  wi a ńs ko - a u t onomi cz - l ś c i c i e l o r n  z f e m ? , i a I . vv S0t)0t§ wieczór Kazimierz Cyganik, lat 20 
steryum) przemawiał za swoim kontrprojektem tój J f j . J Ko?s*an.tJ  R ®y występuje na czele garstki a a liczy6 będzie około 170 głosów, a że Izba rzystniejszemi ’ Odkładają wszystko Liszkami pochodzący, ogro-
ustawy. Poważną i wymowną argumentacyą, zbił I w^ tow Jako imcyator i misypnar2 sojuszu z wier- deputowanych składa się z 353 członków, pozo- bia, nic nienrzedsiebiora bo b  I  I klasztorz® Misyonarzy, kąpiąc sie w Wiśle
punkt po punkcie cały system obecnego mini- nok°nstytucyjnemi! Wszelki komentarz byłby tu si.ał°by więc w i e r n o k o n s t y  t u c y j n y m  18o|kątni nagadali że’ ziemia cała (lnsfonie f 0 | 1 Szalka utonął; zwłok jego dotąd nie znaieziono.
stra. Mowy jego słuchano bardzo spokojnie i wido- zbyteCZDym- * F ° sów’ a zatem większość tylko 10 głosów. Od IS d n y c h  zachodó w bez L s L  ? l  “  W“ oraJ po Poł"dnia odpadł kawałek gzemsu
czme zrobiła ona wielkie wrażenie na całej Izbie. | ' I tego odciągnąć trzeba tych 26 deputowanych wier-1 w skutek złotei hramntv“ i n»Ja]r • Jcdyme pod L. 71 w ulicy Grodzkiej me uszkodziwszy ni-
2 . ^ 0„W|.e^Ź,.p- ,Fe,r,ry był a , b |adą i powtarzała |_ , Przy ściślejszym wyborze w Brodach i Złoczo- “^ ^ ty tu cy jn y ch  którzy głosowali za traktatem cyi“, które” im 4krótce nadesłane b ę ^ l^ P o ^ a -  okfeM^ce’2 nod°df CyS  ’ wieczorem zaś wiatr wyrwał

pomimo 
czynią go

znane już już i oklepane okólniki. Mimo to pro^w io otrzymał" p’ Sochor w Brodaeh*7M głosów |berlińskim a zostali ponownie wybrani jak7A u^ |rzam yŁlwiecUk WcTaUslCiużI1t1el8H I1nhv§r ^ r l JriOWta’ | 0kie;łni-Cę pod, L' 31 Przy ul}cy Zwierzynieckiej i 
jekt p . Bardoux został odrzucony znaczną w i ę k -  W Złoczowie 70, razem 824; kandydat komitetu Coronini, Elvert,Elyert Forster, Haase, żnym swym’głosem zapobiegł fkłszom rozsiewa’ S a  p;zcchodza-ceJ tamt?dy kobiety»
szością. Zeby skrócie dalsze rozprawy, uchwalono | r Gtottlieb w Brodach 57, w Złoczowie 348 ra- Rbary, Kotz, Mannsfeld, O ppenheim er, Plener, nym, wyprowadził włościan z hłedne<rn t l l j  t  a J procz sth,czen)a me poniosła większej
„nagłość rozpraw" {urgeance), to jest, żeby gło- z«“  405. Wybrany więc dyrektor jeneralny kolei J 0SSeltA Rick^ .  Salm, Scharschmid, Schier p S ń y c h T d S  '̂ powstrzymał U  od S ó w  -  “  ^
80W3.Ć llrłd ta  llfltawn ło ro  rw WA     J._ • iTTamla T,n#lT«riL-o A -------  a  .  i " I SllfifiS -Rdwa.rd ^iiioaa T îitTrlnłnrlr ~XXT—l. rrr.»  i *  • -r \  .  KI OKÓW | Znany Z głoŚllG^O pFZ6(ł kilkll lftty prOCCSU Osowaó nad tą ustawą zaraz po pierwszem czytaniu.|Raro â Ludwika, radca dworu So chor .  
Nie ulega wątpliwości, że pierwszy artykuł tych 
projektów o nadawaniu stopni akademickich przez 
rząd przyjęty będzie znaczną większością. Ti 
idzie A- 11—  ------------------ • -

Piszą nam z Szląska austryackiego:

SuessEdward Suess Fryderyk, Weeber, Weiss,’ nie daj Boże 
1 Wickhoff, Winkler, Wittmann, Wolfrum, Zedtwitz.

Z 112 którzy głosowali p r z e c i w  traktatowi
Wickhoff W inkRr Wittmanh, W 0lfrum, Zedtwltz!|kiinTpokcijne u ź j n r o S ^ S o ś d * 1*6^  W8zyst‘ | kolej p zerniowieck^ Wik!01; Of enhe i m,  który świe-

Ll I 1  A K r B l * 7 V  ( y ł o D A W d l l  n  v  r /  n  n  I  n r  _  1_ _ _ _ • I  m  .  1 .  •  . *1. i .  .  ■i /u i  i z  K tó r z y  glosowali p r z e c i w  t r a k t n f n w i l  T a f i o  o o” d o n ,.?  | ż o  wybranym został na Bukowinie z miast: Suczawa-
| berlińskiemu wybrano dotąd tylko 59- Banhans Idzim y z nich iak wiol ki oh P' ł!? l“T ief 0> ^Y1'  RadautzSeret, pożyczył tym trzem miastom 150,000

i-1 Bareuther. B eer Bnd,V n i fl 7 1 1 : ,  n  7 ! F S’ 17 - 1 , ,Z .niCh’ Jak. Wielk.lch 1 .bł?glch skutków Izłr. na założenie kas oszczędności w każdem z nich.
i nym j-ok lku Kontrakt, zawarty w tym celu mówi, że pożyczka ta

jednak wątpić, aby jest bezprocentową, dopóki Ofenheim jest deputowa-
t onios yni i potę-1 nym. W razie, gdyby nie został ponownie wybranym, 

) sobie totaj w  ten  sposób. P w J l K M M i w t . ,  f W P *  » »  d> ™  P ™  da trzeciej części doctodów z tych kas ’

przez 
co powie i 
wa w ręł

Obok ustaw Ferrego drugim przedmiotem zwra-1 samemi wyboramiI .  ̂ _ ------ ^ivjaoiqtfip illUiCCIII, ■ triyr l\ Pil m ann IMnimiKfh MIa.UaI—.’i   XT? i i I ^ i . . 1 \  r. , , *> * V / -J   ■   xya. jjiLYDZiia mcuzieie Z£
„pokątm doradcy bowiem potrafią niezawodnie p. Schalli przebywania długi czas wśród Dłonacych

siedzeniu u Rouhera czytano testament ks. Ludwi-lwindnmr. „ ■ . iapoj  .lako. national, alder t ,  Walterskirchen, Wegscheider. | 1 Przysłowie powiada, że z wielkiej chmury mały
ka-Napoleona. W  kodycylu tego testamentu, biedny Radv WiHfwQ â wyzsze, sferJ  sprziyjają zmianiel Stanowczych zwolenników programu z San Pol-1 rr *i_ • • • • deszcz bywa. Przysłowie to spełniło się u nas w od-
książg, nie spodziewając zapewne, że stryj Z  S h f f i i a  8,d ?arodow?ściom- ten ^ b ra n o  tylko 18. Razem więc stronnictwo | K r O M K a  m 6 J  SCOW R  1 Z a g i ą ł ] I C Z I i a  P  i T  w  ""“i ’- b° Z małej chmury wielki deszcz
przezyje, poleca dalsze prowadzenie sprawy Na- germańskich svmnał4i i ®dmcy znam z pan- sensie wiernokonstytucyjne i liberalne liczyć będzie | . . powstał. W połowie czerwca przybył do nas teatr ru-
poleonow ks. Wiktorowi Napoleonowi. Lecz cóż zna-1 co uyvnkawBcW echęci dla ludu polskie- J wogóle co najwięcej t y l k o  80 głosów ’ Taablatt, I K r a k ó w  7 lipca. b ki Pam Romanow lczowej, subweneyonowany przez
czy ten kodycyl wobec „ghwnego , , k ta  o .‘o U a w ie J e  jtow iadl, će Jut„  w.  ^  * *  * * * *  U c z n o U  ho

aby I przybył już do Krakowa. 
S t r y j  4 lipca.
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wali agitatorowie z Drohobycza, ale żydzi stryjscy 
dali im stanowczą odprawę. Obecne wybory dowio­
dły, że panowanie stronnictwa Słowa i Śto-jurców 
skończone, bo złamane do gruntu. Młoda Ruś ma te­
raz pole dla siebie i od niej samej zależy wybrać 
drogę, na której z nami spotkać się może.

Z okazyi wyborów dodać tu należy, że wszystko 
odbyło się nader spokojnie, co w znacznej części jest 
zasługą taktownego, poważnego i legalnego postępo­
wania starostwa i komisyi wyborczej.

Zawięzuje się tu filia Tow. Tatrzańskiego na po­
wiaty Stryj, Drohobycz, Żydaczew itd. Zwracamy 
uwagę okolicy naszego miasta na uznaną powszechnie 
a pożyteczną działalność tego Towarzystwa. Zapisy 
wać się można u delegata Tow. p. Czesława Pieniążka, 
profesora wyższej szkoły realnej w Stryju.

— Na wystawie rolniczo-przemysłowej w Stuhl- 
weissenburgu, czyli Białogrodzie królewskim na Wę­
grzech, przyznano kolei węgiersko-galicyjskiej (Łnp 
kowskiej) złoty medal zasługi za zbiór okazów nafty 
i wosku ziemnego, oraz wyrobów z tych produktów. 
Dyrektor tej kolei p. Pichler objaśnił te okazy w bro­
szurce. Z Galicyi nikt innyj nie wziął w tej wystawie 
udziału.

— Znany kompozytor operetek Souppe przybywszy 
ze wsi, gdzie mieszka, do Wiednia, wstąpił do pier­
wszej lepszej winiarni i tak sobie zasmakował, źe przez 
parę godzin wysączył dwie butelki. Gdy chciał płacić, 
kelner wymówił się od przyjęcia pieniędzy. Souppe 
biorąc to za hołd oddany swemu talentowi, wdał się 
w rozmowę muzykalną z kelnerem. Ten jednak od- 
8tępując nagle od obcego dla siebie przedmiotu, upra­
szał gościa, aby w zamian za wino, głosował na 
pana X., który podejmuje hojnie swoich wyborców.

łoby założyć całkiem nowe Towarzystwo, bo miałoby 
przynajmniej tę korzyść, że nie wchodziłoby się do 
instytucyi już gruntownie zdyskredytowanej. Świadek 
czytał także układ zawarty z konsorcyum wiedeń- 
skiem, o którym mówiono głośno w całem mieście, a 
który zdaniem świadka był dla Towarzystwa uciążli 
wy, bo pominąwszy już wysokość prowizyi, wiązał 
tylko Towarzystwo a niekrępował w niczem strony 
przeciwnej.  ̂Ale jeden z panów, obecnych przy konfe- 
rencyi oświadczył, źe ten kontrakt może być cofnięty. 
Świadek odradził księciu przystąpienia do Towarzy 
stwa, sam zaś oświadczył dyrektorom, iż do Towarzystwa 
wstąpić nie może, ponieważ był dyrektorem gal. kasy 
oszczędności, a statut tego zakładu zabrania swoim 
dyrektorom^ brać udział w czynnościach Towarzystw 
konkurencyj nych.

Na szczegółowe pytania odpowiada ś w i a d e k ,  że 
przy konferencyi mówił najwięcej z swoimi kolegami, 
prawnikami, Popielem i Czemeryńskim, mniej z p. Ba- 
łutowskim, a najmniej z p. Zbrożkiem. Idąc na kon- 
ferencyę, był już świadek z góry uprzedzony, a po­
szedł, aby tylko dopełnić formalności; już wówczas 
było Towarzystwo gruntownie zdyskredytowane w mie­
ście. Oczywiście, przy konferencyi nie wypowiedział 
świadek otwarcie swego zdania, bo nie miałoby to 
najmniejszego celu, wypowiedział tylko oględnie swo­
je zapatrywania.

Następnym świadkiem był p. Tadeusz Romań b- 
iczj  hacśeinik Biura statystycznego hiiejgfeiegó i 

publicysta. Pod przysięgą zeznał, że Dr Popiel i Cze 
meryński nakłaniali go, aby wstąpił do Towarzystwa 
jako założyciel, czego jednak uczynić nie chciał bo 
statuta nie licowały z zasadami na jakich powinny 
opierać się Towarzystwa zallcźkoWei W jesieni fokti

pień 52-90 mrk, na sierpień-wrzesień 53-30 mrk., 
na jesień 52"80 mrk. — Ber l in ,  5 lipca: w miej­
scu 54- — mrk., na lipiec-sierpień 52 90 mrk., na 
sierpień-wrzesień 53"40 mrk., na wrzesień-pażdzier 
nik 63 20 mrk. — P a r y ż ,  5go lipca: na ten miesiąc 
54-— frank., na sierpień 64-50 frank., na wrze- 
sień-grudzień 5 4 -50 frnk.

Przyjechali do Krakowa od 6 do 7 lipca.
HOTEL POLLERA. Józ. Krzepela z Chrzanowa; 

O. Schiering z Drezna; G. Scholtz, T. Pohl z Wro 
cławia; H. Castell, P. Epperlein z Mikołowa; Z. Vim- 
peller z Sącza; X. Wł. Studziński z Kańczugi; Em. 
Raillard z Wiednia; J. Głuszkiewicz z Radomyśla; 
X. Ap. Zmura z Poznania; Dr W. Czemeryński, ze 
Lwowa; F. Kolbe z Wrocławia; E. Górig, K. Httc- 
kel, F. Tillemann, M. Sommer, F. J. Lontsky, Rud. 
Pitschak z Neutitschein; Wawrz. Pelz z Żółkwi; R. 
Klohss z Wiednia; A. Bal z Błożewa; C. Szymań- 

:a, R. Dziechcińska z Warszawy; J. Gładyszowski 
Wiednia; L. Politzer z Wiednia; hr. W. Lancko- 

roński z Galicyi; X. W. Ruda z Pobiedzisk.

N A D E S Ł A N E . 933-6 6).

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Salomona Mahaufa za bici® koni za­
przęgniętych do wozu ciężarowego; Stanisława Kopę 
Za kradzież kufli w szynku; Mojżesza Landwirtha za 
oszustwo podczas gry w karty; Franciszka Potęp- 
skiego za kradzież pieniędzy śpiącemu mężczyźnie 
na Błoniach miejskich w sobotę wieczór, oraz Ro­
mana Makowskiego i Jana Zielińskiego za uczestni­
ctwo w tej kradzieży; za pijaństwo dziewięć osób.

Jędrzej Stanowski, stróż plantacyjny, przytrzymał 
wczoraj rano Rozalię Bukowską, włóczęgę, za kra­
dzież róż na plantacyach. Bukowską odstawioną do 
sądu karnego.

_ < -nir JLetni. We wtorek d. 8 lipca: Kome- 
dya w 4 aktach pp. Labiche i Delacourt, przekład 
Arkadyusza Kleczewskiego: Polowanie na zięciów 
(Le point de mirę). — Początek o godz. wpół do 8ej

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny lite j 
do 4tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę
15 centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 5 lipca pochmurno, chłodno; termometr od 
12-0 doszedł do 21-4 C. Dnia 6 pochmurno, chwila­
mi deszcz i grzmoty; termometr od 10 0 doszedł tyl­
ko do 16-8 C, Barometr dość nisko; rano o godz. 6ej
dnia 7 lipca stan jego był 737-1 millim., termometru 
11-0 C. Wiatr zachodni.

— We wtorek d. 8 lipca: Ś. Elżbiety kr. wd.

„Ależ ja nie jestem wyborcą w Wiedniu!“ zawołał 11874 umieścił W ŻibiMkil śżei-eg artykułów, port 
Souppe. Kelner w odpowiedzi na to oświadczenie przed- {wftJrWaj^cycb Towarzystwo kredytowe iniejśkieweLWd 
dłoiył gościowi rachunek. wie z taką saipą instytucją iyarsŻawską, którą zba

dał dokładnie. Świadek miał przekonanie, że instytu 
cya lwowska rozwinęłaby się znakomicie, gdyby o 
parła się była na tych samych podstawach, co za 
kład warszawski, który z zakresu swego działania wy 
kluczył najzupełniej interesa bankowe a oddał się 
wyłącźnłe tylko sprawom hipotecznym ńa realność 
miejskie. W roku 1875 umieścił Dziennik Po1ski 
za jego Wiedzą artykuły, podnosźące żaiiadto Wysokie 
koszta finansowania. Dr Czemeryński tłómacżył się 
z tych zarzutów, ale wywody jego nie przekonały 
świadka. Szczegółów rozmowy z Dr Czemeryńskim 
file pamięta — pozostało mu w pamięci tylko ogólne 
wrażenie, a mianowicie, że mówił o świętopietrzu ja­
ko o wydatku dyskrecyonalnym. Sadowski, wstępując 
w roku 1876 do dyrekcyi, radził się świadka, czy 
ma objąć dyrekcyę, czy nie. Świadek odradzał mu 
stanowczo objęcie dyrekcyi, bo bał się, że „ten czło 
wiek zaawanturuje się w przedsiębiorstwie, które nie 
miało przyszłości. “ Ale gdy z dalszej rozmowy wy 
pływa, iż Sadowski miałby ochotę objąć dyrekcyę, 
radził mu świadek, ażeby przynajmniej wyrobił sobie 
carte blanche do zreformowania Towarzystwa in ca 
pite et membris. Sadowski powiedział, iż będzie miał 
wolną rękę do zreformowania zakładu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

HSSSR

Składki na srebrny wieniec
dla J. I. Iraszewsldego:

Na ręce p  ezesa Izby adwokackiej Dr Wł. Mar­
kiewicza złożyli: Dr Wł. Lisowski 5 złr.; Dr Wa­
wrzyniec Styczeń 5 złr.; Dr Wł. Markiewicz 5 złr.; 
Dr F. Wilkosz 2 złr.; Dr I. Trojnalski 3 złr.; Mo­
chnacki 1 złr.; Dr M. Ichhejzer 3 złr.; Dr R. Gold­
man 2 złr.; Dr A. Korczyński 3 złr.; Dr A. Rapo- 
port 5 złr.; K. Starzewski 3 zh\; Dr St. Abłamo- 
wicz 1 złr.; Wędrychowski 3 złr.; Dr M. Kański 5 
złr.; Dr Machalski 5 złr. Razem 51 złr.

Sprawy sądowe.

Proces Towarzydwa kredytowego miejskiego 
we Lwowie.
(DaiwiJ ciąg).

Świadek Mirosław Sz e l i gows k i ,  koncypista na­
miestnictwa, obecnie w Wieliczce zeznaje, że go proszo 
no, aby w którym banku wyrobił Janiszewskiemu po 
sadę. Świadek udał się do Orzechowskiego, który isto­
tnie Janiszewskiemu posadę wyjednał w Towarzystwie 
k. m. — D. 12 lipca 1877 udał się świadek z Jani­
szewskim do bióra Towarzystwa k. m., tam zastali 
Orzechowskiego i Sadowskiego. Żądano od Janiszew 
skiego (kto niepamięta) z razu kaucyi wyższej, potem 
nadano mu posadę na 700 złr., a Janiszewski złożył 
w czekach 6.000 złr. jako kaucyę. Świadek nakłaniał 
Janiszewskiego, aby zaraz kaucye złożył, bo wiedział, 
że Orzechowski odjeżdża na drugi dzień, a ze strony 
Janiszewskiego proszono świadka o wyjednanie posady 
dla niego. W ten sam sposób nalegał i Sadowski na 
Janiszewskiego — czy mówił, że Towarzystwo potrze­
buje pieniędzy, świadek nie pamięta. Stan Towarzy­
stwa zupełnie był nieznany świadkowi.

Świadek Antoni W a t r a s z y ń s k i ,  drogomistrz przy 
starostwie w Złoczowie stwierdza, iż poniósł stratę 
3 .0 0 0 złr. Dalej przesłuchano świadków Salomoną T an  
da, kapitalistę we Lwowie, co do lombardów u nie 
go przez Towarzystwo robionych; Michała Pyszyń-  
sk i ego ,  dyrektora towarzystwa budowniczego, który 
Towarzystwu pożyczył na weksel, obaj nie ponoszą 
szkody i Izydora C o h n a, bankiera we Lwowie. Świa­
dek ten ma od Towarzystwa do żądania 1 600 złr. 
Wystawia on S a d o w s k i e m u  co do uczciwości naj 
lepsze świadectwo; Towarzystwo upadło przez „głupo 
tę“ swych dyrektorów, którzy „są p r a w d z i w y m i  
osłami ."  Świadek w interesach z Towarzystwem ro­
bił Sadowskiemu korzystne dla tegoż propozycye, cze­
go świadkowi za złe brać niemożna, „bo ja  jestem 
na to, aby wyzyskiwać drugiego," ale Sadowski ni­
gdy na osobistą korzyść nie zważał.

Świadek p. Maurycy T y s z k i e w i c z ,  wezwany do 
rozprawy na prośbę Sadowskiego, albowiem w śledz­
twie zrobił mu zarzut, iż jest „człowiekiem nierzetel­
nym", w zeznanich swoich przytacza fakta na poparcie, 
swego twierdzenia.

Sześćdziesiątym z rzędu świadkiem był dr. Ema­
nuel R o i ń s k i , adwokat we Lwowie. Złożywszy przy. 
sięgę zeznał: Na wiosnę r. 1876 badał stan Towa­
rzystwa, otrzymał bowiem od ks. Adama Sapiehy list 
z oświadczeniem, że książę poparłby chętnie tę insty 
łucyę, ale przedtem musiałby być należycie poinfor­
mowany o stanie Towarzystwa. Przeglądnął więc księ- 
S' i akta Tow. i przekonał się z nich, że koszta za­
rżenia i finansowania pochłonęły już cały majątek 
Towarzystwa. Na podstawie tych spostrzeżeń przyszedł 
świadek do przekonania, że nierównie korzystniej by-

Gospodarstwo handel i przemysł.
Tygodnik finansowy.

Kupon lipcowy, po którym sobie nowe ożywie­
nie giełdy wiedeńskiej obiecywano, nie spełnił 
położonych w nim nadziei. Część tylko jego ulo 
kowala się w rentach, reszta wyszła widać na 
bieżące potrzeby. Saison morte wchodzi więc 
w swe prawa i nic jej usypiającej siły przerwać 
już nie zdoła. Do takiego samego zawieszenia 
wszelkich spekulacyjnych zabiegów wzywa też 
przekonanie, że obecny kurs papierów giełdowych 
odpowiada mniej więcej wewnętrznej wartości tych 
papierów i dlatego niema uzasadnionej przyczyny 
ani do podwyższania ani do obniżania kursów. 
To też notacye z końca świeżo ubiegłego tygo 
dnia pozostały mniej więcej na wysokości kursów 
poprzedzającego tygodnia, tylko kurs rent pod­
niósł się o drobny ułamek z przyczyń, któreśmy 
już na wstępie naszego przeglądu umieścili a 
akcye niektórych kolei żelaznych, mianowicie tych, 
które z kolejami niemieckiemi miały poumawiane 
kartelowe taryfy spadły cokolwiek skutkiem wia 
domości, że Niemcy przystąpią niebawem do wy­
powiedzenia wszelkich ugód kartelowych. W ia­
domość ta wywarła niepomyślny wpływ na kursa 
kolei państwowej i kolei Karola Ludwika, które 
zniżyły się o kilka guldenów.

W innych kategoryach papierów giełdowych 
nie zaszły żadne różnice kursu, zostały też nie 
zmienionemi kursa walut i dewiz.

Wiadomości o bliskiem wypowiedzeniu ugód 
kartelowych opierają się na oświadczeniach mi 
nistra pruskiego Maybacha, który stara się o ścisłe 
przeprowadzenie ogłoszonych już dawniej zamia­
rów ks. Bismarka, a który zapowiedział niedaw­
no, że na zjeździe zarządów kolejowych, zbiera­
jącym się w końcu lipca w Salcburgu wszystkie 
koleje państwowe wystąpią ze związku kartelo­
wego. Wystąpienie to nastąpiłoby w takim razie 
z dniem Igo stycznia 1880.

Niema wątpliwości, że taka inieyatywa kolei 
rządowych w połączeniu z innemi przepisami co 
do taryf kolejowych, jakich wydać przy tej spo­
sobności rząd niemiecki nie zaniedba, przyczynić 
się może do rozbicia wszystkich ugód kartelowych 
z kolejami niemieckiemi.

T arg idejski.
Dnia 29 czerwca skonfiskowano na targu Juliannie 

Zabagło z Czernichowa trzydzieści pięć placków pszen­
nych, z serem, spleśniałych, zdrowiu szkodliwych.

Dnia 3 b. m. skonfiskowano Katarzynie Grzybczy- 
kowej z Piasków mięso krowie, które przeniósłszy 
przez rogatką Podgórską, na Wolnicy na sprzedaż po 
domach roznosiła; mięso to pochodziło z chorego by­
dlęcia.

Dnia 4 b. m. skonfiskowano Wojciechowi Łatce z Rą- 
czny dwa garnczki masła fałszowanego, które sprze­
dawał na targu; masło to miało zwierzchu cienką war­
stwę barwy naturalnej, a dalej w celu oszukaństwa 
sztucznie było zabarwione. Artykuły szkodliwe zdro 
wiu ludzkiemu zniszczono.

Kraków, 5go lipca. Siermontowski,
AOm. ta rg .

Wiedeń 6 lipca.
Ą  Okowita. Na naszem targowisku ruch 

ustawicznie słaby, cena pozostała bez zmiany 29 złr.
Pesz t ,  5go lipca 27-------27-50 złr.— Wr oc ł a w,
5go lipca: na lipiec 51*30 mrk. ofiarowano; — na 
lipiec-sierpień 51-30 mrk. ofiarowano.— S z c z e c i n ,  
5go lipca: w miejscu 54-20 mrk., na lipiec-sier-

Dla zdrowych i ekeryth i K* wiosBg Wsm*gl s ' f  w V sid ju  
rgsnizm ie nowe ź jc is  a  sofri o s i u j ą  iź jb o iri T  ż«*uk 

4deje eiy i c;łówiślsi?ra, tę tn o  bije s łjb c ir j, cały orgsuunn 
ie*t ro n u « o n y . Pr»jf--ńi o js# e j%  •>« ń ie ttó rń  chorobUw' 
pTsypsdioŚci, jak  w burzer.it leriili, zaWrSt, szum w uszach, 
wzdęcia, zatkania, hemoroidy, obrzmienia wątroby i śledziony, 
żółtaczka, przykre wyrzuty, liszaje, cierpienia gośicowe i  feu  
matyczne i t. p, W cient leży r iz :s z y a t?  W fcr>i, k tó re  n i 
jea.i c s ,i.tą  z jro its , « ę  to za gęsfcj, gnueikow ą Inb w w e  
r* ostre chorobliwe fZąst.i, azaiaĄ ce w y jid a  z ciała. F l e ­
gm a i żółć nsgrouuidziłj sią Łinnerai chor b li*em i wy (Pi­
lico. mi wi)w: iprz i 8 Cź»«*ją w d e ls  jako ra -6 4  cięik ch 
ch; r  b Potrzeb* zatem bardzo, aby tak  chorzy j  k zdrowi 
pomagali na wiosnę naturze do tSan ęC a przez taćyonalne 
Uczenie czyszczenia krwi z tyoil 8k adaikoW i zep m tjeb  eo 
ków z organizmu NAtsilniejas-yra i uznanym środkiem na t  
test sarsaparilU" jako najlepszy środek prż-czyszczę ia  irw  
% najwygodniejsza i n a j.ku  eoiniejsr* forma z*iyw»nia j- 
wzmocniony, połączony sarsapariUa syrup J. Herbabnego a- 
, lekarza zur Barmherzigke.it w Wiedniu V II  Kaiserstrasse 90. 
Syrop fcrn zawser* w -z ja ttie  skute zne sk h d n  ki sarsaparyT  
i wieln rówu eż dobrych środków w zgęs-czonym Btiiiia 
izi ła  p rz jtem  z*dsiwi*jąco srybfco, rozwalniaiąco, ł« g  drą 

«o i b«z ból i. Wyniki osiągnięte sarg p a n d ą  sa powszech 
aie znane, dlatego można ś uialo polecić p. H arbabnego 
•rant c iiony  syrnp sarsaparylli g ‘j i  zarazem j«st t ik ż e  ta  
«im (! flasz. 83 c* n t) Ażeby dustrć prawdziwy, tr ie b a  za 
żądsć wyrsź de  p. H-rbabneg> wzmocniony eyrtip sarsaparyhi 

S F  Skład  w Krakowie u  E. Stockmara i  Antoniego Dyl 
skiego apt. w R ynku , we Lwowie u  Z. Rucktra, P. Mikola- 
scha; w Brzcianach u  B . Dembińskiego; w Cztrniowcac1 
( fd  chcwskicgo; w Drohobyczu u  t .  Dobrzynieckiego; w Jaro- 
słaioiu u  J. Rohm a; w Suczawie u N  Keraczcwskiego

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

Berlin 6 lipca. W  skutku reklamacji ze stro 
ny niemieckiej z powodu bezprawnego aresztowa­
nia trzech majtków niemieckich przez kapitana 
portowego w Sulinie, zapłacił rząd rumuński za 
pośrednictwem jlnego konsula w Bukareszcie 3000 
franków wynagrodzenia poszkodowanym, a kapi­
tan portowy stawiony będzie przed sąd wojenny. 
Prowadzą się rokowania, aby zapobiedz nadal 
.podobnym nadużyciom.

Wersal 5 lipca. Izba obradowała nad arty­
kułem 7 ustawy edukacyjnej Ferrego. Posiedze­
nie trwało długo. Legitymista K e l l e r  na pod­
stawie dat statystycznych udowadnia, że zakony 
wielkie oddają usługi oświacie a między niemi 
Jezuici i odpiera zarzut, jakoby nie był Francu­
zem. Tylko absolutyści prześladują Jezuitów i spo­
twarzają ich. Paweł B e r t  radykalista wykazuje 
szkodliwość Jezuitów i przytacza ustępy z pism 
ich. Legitymiści B a s s e t i e r e  i M a i l l e f e u x  na­
zywają słowa Berta oszczerstwem, za co Gtambet- 
ta przywołuje ich do porządku. Stąd powstał 
lałaś i Gambetta zawiesił posiedzenie.

Bruksella 4 lipca. Minister wojny jenerał 
R e n a r d  umarł.

L o n d y n  5 lipca. W  Izbie niższój C h a p l i n  
uzasadniając swój wniosek o ustanowienie komi­
syi dla zbadania złego stanu rolnitwa, nie utrzy­
muje, że stan ten przypisać należy wolności han­
dlowej bez wzajemności, lecz rzeczą jest pewną, 
iż zapewnienia i przepowiednie Cobdena nie spra­
wdziły się. Inne kraje nie poszły za przykładem 
Anglii, bez zaprowadzenia zarazem ceł kon- 
sumcyjnych. Nie powinnoby zadziwić, że można 
wątpić z mądrości polityki, która stworzyła nie 
wolność handlową, ale wolność ograniczoną na 
rorzyść innych narodów. Wcześniój czy później 
obce współzawodnictwo da się we znaki rolni­
ctwu. M a c d u f f  wnosi poprawkę, aby zbadanie 
mprzestało na ocenieniu wpływu ustaw na wiel- 
rą własność ziemską. B r i g h t  potępia energicz­

nie monopol własności ziemskiej. Lord S a n  don  
przyznaje zły stan gospodarstwa wiejskiego ; lecz nie 
est on powszechny a w Anglii wiele przyczyn 

niekorzystnych składa się na niego. Rząd zawsze 
troszczył się o rolnictwo. Zbadanie musi być roz­
ciągłe i dokładne, a gdy jest żądanem takie , rząd 
nie będzie mu przeciwny. Niewłaściwem było 
rozciągnięcie go do handlu. Rząd będzie starał 
się, aby w komisyi zasiadali także dzierżawcy 
chłopi). H a r t i n g t o n  mówi przeciw cłom opie­

kuńczym i zaleca radykalną zmianę ustaw o roli; 
la tego śledztwo jest pożądanem. N o r t h c o t e  

mówi, że śledztwo jest pożądanem, gdyż rozpo­
wszechniło się zdanie, iż przyczyny złego da­
dzą się usunąć. Nie ma obawy, aby śledztwo o- 
słabiło doktryny wolności hanalowćj, które stały 
się już pewnikami. Zbija on uwagi Brighta co 
do ustaw rolniczych, gdyż te mogłyby złe wydać 
owoce. W  głosowaniu utrzymał się wniosek Ch a- 
plina.

Madera 4 lipca. Okręt do przewozu wojska 
Orontes" przybył tu dziś z ciałem księcia Na­

poleona.
Bukareszt 5 lipca. Sprawozdawca komisyi 

wyznaczonej do rewizyi konstytucyi M a r z e s k u  
oznajmił w Izbie, że artykuł 7 przyjęty został do 
constytucyi nie z powodu braku tolerancyi reli­
gijnej, lecz jako środek obrony narodowej. Komi- 
sya wnosi na to miejsce następujące brzmienie 
tego artykułu: § 1. Cudzoziemcy wszystkich wy­
znań religijnych mogą otrzymać indygenat. § 2. 
■’odania o krajowość mają być wnoszone do księ­

cia z wyjaśnieniem stosunków familijnych, zatru­
dnienia i stanu majątku. § 3. W  10 lat od poda­
nia takiej prośby zgromadzenie prawodawcze o- 
rzeknie co do przyznania krajowości. § 4. Indy­
genat musi być uchwalony dwoma trzeciemi czę­
ściami głosów. Uwolnieni są od obowiązku lOcio 
letniego zamieszkania w kraju ; cudzoziemcy, któ­

rzy oddali mu znakomite usługi lub wprowadzili j mie ręce i rozpacza nad tyranią Polaków, którzy 
nowy przemysł, cudzoziemcy urodzeni w Rumu-jw oczach jej są gorsi od wszystkich barbarzyn- 
nii, których rodzice nie zostawali nigdy pod o-lców starego i nowego świata, mordują Żydów i 
pieką obcych rządów. Powyższe prawne postano-1 Rusinów, prześladują wszystkich, ciemiężą ohło- 
wienia służą za podstawę do pozbawienia prawa I pów, o mało, że nie rozbijają na drogach i nie 
obywatelstwa rumuńskiego. Osobna ustawa obej-1 poją się krwią żydowską! Najcięższe przekleństwa 
mie przepisy co do pobytu cudzoziemców w Ru I talmudyezne zsyła dziś N. f r .  Pressa na głowy 
munii.— Po odczytaniu sprawozdania, B r a t i  an  o I Polaków, a w szale swoim traci przytomność, 
wezwał Izbę do odbycia tajnego^ posiedzenia, iżby I majaczy i woła, że we wschodniej Galicyi istnie- 
rząd mógł objawić swoje w tej kwestyi zapatry-Jje e n  echt germanisch^r VolkstheU! Powodem tej 
wanie. I wściekłości jest widok upadku partyi wierno-

B u k a r e s z t  Ó lipca. Projekt komisyi rewizyj-1 konstytucyjnej i obawa, aby podobnych okru- 
nej art. 7go konstytucyi stanowi także, iż oso-1 cieństw niedopuszczali się Czesi, gdyby i iin przy- 
by nie posiadające prawa obywatelstwa rumuń-J znano prawa narodowe.
skiego nie mogą nabywać własności ziemskiej,! Cały ten bezrozumny artykuł o Galicyi napisany 
wyjąwszy w razie spadku ab intestato. Bratiano I jest pod wpływem zwierzęcej obawy przed przyby- 
oświadczył przed zwołaniem posiedzenia tajnego, I ciem Czechów do Rady Państwa. Nie dziwi nas zatem 
iż rząd nie zgadza się na projekt komisyi. | i  pojmujemy dreszcze N. fr. Presse, ale co jest

H o u * t » u ś y n o p o l  5 lipca w Hocy. Książę I ciekawem, że ta sama N. f r .  Presse^która w nie- 
B a t t e n b e r s k i  przybył dziś o godz. lej po po- Jbojgłosy wołała przeciw panslawizmowi i Rosy i, 
łttdniu, a o 3ej otrzymał berat sultański z inwe I oskarżając wszystkich, niewyjmując Czasu, o sym- 
styturą. Książę odpłynął tegoż -samego dnia olpatye rosyjskie, dziś wylewa potoki łez nad u- 
9ej wieczór, a jutro o świcie przybędzie do Warny. I padkiem Swiętojureów i Rusofilów. Najlepszy to 

U low y J o r k  4 lipca. Z H a j t i  donoszą 29go I dowód, że nienawiść do Rosyi N. fr . Presse warta 
czerwGa, że zamach powstańczy w Port-au Prittcejtyle co losy tureckie. N. f r .  Presse niedarowała 
może być uważany jako chybiony. I nawet p/Hausnerowi, którego wczoraj pod niebiosa

 ______ _ I wynosiła w niedorzecznej nadziei, że on popierać
I będzie echt gerthatliśchen Volkstlieila w Galicyi 

Piszą na z W i e d n i a  6 lipca: Ja to jej rozczarowanie o p. Hausnerze sprawia
«Myśl, czyli program polityczny hr. Taaffego J nam szczerą przyjemność a jemuprawdziwy zaszczyt, 

wyłaniają się coraz ja-wniej, a tylko pod zasłoną | Zmiana w ministerstwie pruskiem jest już zde- 
wyborćzej reżyseryi i dzięki dobrze zachowanej | cydowaną. Podsekretarz stanu Bitter obejmuje 
dyskrecyi tak'długo ukrywać się mogły. Czy pro-1 tekę skarbu w tym jeszcze tygodniu, -ttkammer 
gram ten ma przyszłość za sobą, czy uwieńczony J tekę wyznań, a Lucius tekę rolnict\ ™ zaraz po 
zostanie powodzeniem, zależy głównie od pytania, | zamknięciu parlamentu, co także nie długo cze- 
czy przyjdzie do koalicyi między dotychczasowem | kaó na siebie każe, gdyż sesya parlamentu ma 
stronnictwem wiernokonstytucyjuem a Węgrami, J się zamknąć podobno 12go b. m. Hobrecht i Falk 
po czyjej stronie będzie większa siła W razie | mają się usunąć do życia prywatnego. Wszelako 
walki takowej, lub też wreszcie czy Węgrzy za-1wolno przypuścić, że usługi Falka nie pozostaną 
chowają się neutralnie lub nawet podadzą rękę|bez wynagrodzenia, i że przy danej sposobności 
hr. Tatfemu. Obecny minister spraw wewnętrznych, | otrzyma on urząd odpowiedni, byleby go nie zro- 
a niewątpliwie wkrótce prezes gabinetu, hr. Taaffe, I biono na miejsce Puttkammera naczelnym^ prezy- 
poparty przez koronę, dąży do utworzenia wie l - j dentem Szląska, bo tam prowadziłby dalej wojnę 
k i e g o  s t r o n n i c t w a  k o n s e r w a t y w n e g o ,  Jz katolikami. Lucius jest wiceprezesem Izby, wy- 
złoźonego z reprezentantów wszystkich narodowo-1 bór następcy nie będzie na teraz potrzebny, 
ści. H r Taaffe zmierza do rządów koserwatywnych, | Provim. Corr. daje poznać, że minister Falk 
nie zaś czeskich. Główny nacisk kłaść należy na | zostaje w zupełnej zgodzie z kanclerzem, że po- 
prąd konserwatywny, zaś podrzędny tylko nacisk | litylsa rządu żadnej nie uległa takiej zmianie, któ- 
na ugodę czeską. W  tym programie konserwaty- jrejby on był przeciwny, ale uznał potrzebę usu- 
wnym sprawa czeska może zająć i zajmie ważne jnięcia się, aby nie stać na przeszkodzie zakoń- 
miejsce, o ile Czesi stanowić będą jeden z naj-Jeżeniu wojny kościelnej.
silniejszych odłamów nowego wielkiego stronni-J Parlament uchwalił cła od wina, kawy, herba- 
ctwa, i o ile w takowem znajdą skuteczną pomoc J ty, cukru i nafty a zatem od artykułów niezbę- 
do przeprowadzenia i ziszczenia sprawiedliwych J dnej potrzeby, których, wyjąwszy cukru, nie za- 
swych żądań i potrzeb. Dla tego hr. Taaffe kon-| stąpi wyrobami krajowemi. Izba ukończyła też o- 
sekwentnie tak w chwili objęcia rządów, jak  i o- jbrady nad cłami opiekuńczemi a cła tu wymię- 
becnie, gdy stronnictwo wiernokonstytucyjne odjnione, są fiskalnemi.
niego odwracać się zaczyna, zawsze przywódzcom I Obrady francuskiej Izby deputowanych nie po- 
czeskim jednę i tę samą daje odpowiedź: „Nie|zostawiają żadnej wątpliwości, że mimo kłótni i 
mogę wam żadnej robić obietnicy po za parła- J swarów wnioski Ferrego przejdą przez Izbę, bo 
lamentem, wejdźcie wszyscy do Rady państwa, j tylko prawica ma odwagę stawiać im czoło. Skraj- 
gdzie macie otwarte pole do wywalczenia sobie | na lewica a nawet zwolennicy prawdziwej wol- 
waszych żądań. Co tam uzyskacie, znajdzie mejności nie sprzeciwiają się ustawie, która jest im 
poparcie. Układajcie się, pewni licznego zastępuj w zasadzie wstrętną, albowiem daje im ona spo- 
parlamentarnego, z przeciwnem wam stronnictwem | sobność pobicia katolików tak bonapartystów jak 
a na interwencyę moją każdego czasu liczyć mo- 1 legitymistów lub orleanistów cudzą bronią, a tem 
żecie.“ W  ten Bposób przemawiał hr. Taffe do | samem zwalenia na lewy środek i lewicę libe- 
Czechów przed kilkoma miesiącami, tak samojralną całego odium
do nich przemawiał temi dniami w Pradze, a | Kryzys gabinetowa we Włoszech nie może zna- 
o rozczarowaniu Czechów o tyle tylko możejleść wyjścia, bo skład Izby wymagałby uwzglę- 
być mowa, o ile oni mniemali, że kompro-Jdnienia różnych jej odcieni nietylko politycznych, 
mis między szlachtą liberalną a konserwatywną | ale oraz terytoryalnycb, a zatem ministerstwa zło- 
znaczy już pełne zwycięstwo sprawy czeskiej bezjżonego z rozmaitych żywiołów. Atoli, gdy kwe- 
dalszych walk i trudów parlamentarnych. Sprawa Jstya zniesienia podatków od miewa jest w zasa- 
czeska jest bliską rozwiązania nie na podstawie j dzie przyjętą, sposób jej załatwienia tworzy tru- 
prostego sic volo, sic jubeo hr. Taaffego, ale po-Jdności, którym sprostać nie łatwo. Łamigłówka 
nieważ Czesi wszedłszy do Izby, mogą liczyć na | ta wymaga przedewszystkiem odkrycia nowych 
połowę prawie parlamentu. A jeżeli — przypuści-1 źródeł finansowych, a temi nikt nie może pochlu- 
wszy — omylą się, nie będzie to winą hr. Taaffe-1 bić się. Czy przyjdzie przeto do rozwiązania Izby ? 
go, który do niczego nie zobowiązał się, który | Król jest temu przeciwny i naradza się z naczel­
ni a wolne ręce wobec Czechów. On pragnąc tyl- Jjukami różnych stronnictw, 
co wytworzyć stronnictwo konserwatywne, które, |  Uwolnienie przez sąd Cassagnaca za artykuły 
ak świadczą wybory — z dniem każdym wzra-Jjego uważanem jest za potępienie ustawy druko- 

sta, a o ile z tego skorzystają Czesi, zależy odjwej. Pod tym przeto względem wyrok ten ma 
zszeregowania się stronnictw w parlamencie, tu-1 znaczenie polityczne.
dzież od zręczności i umiarkowania samych Cze-1 Znowu pojawia się pogłoska o dymisyi ks. Gor- 
chów. Hr. Taaffe na drodze nielegalnej nie po-Jezakowa, który 16 lipca kończy 81 rok życia, 
święci żadnej litery ustaw zasadniczych, lub do-1Jako następcę jego wymieniają jak zwykle hr. 
tychczasowych zdobyczy konstytucyjnych i po-1 Szuwałowa, dodając, że jen. Trepów ma zostać 
stępowych. Trzeba nawet być przygotowanym na | naczelnikiem trzeciego oddziału. Są to jednak 
jewien opór chwilowy Czechów, którzy atoli wnet | dotychczas same pogłoski.

upamiętać się muszą, w przekonaniu, że to osta-1 Układy między jenerałem Chelmsfordem, a kró- 
tnia wyborna sposobność do porzucenia polityki Jlem Zulów nie doprowadziły dotąd do końca, ale 
liernej i do wytoczenia sprawy czeskiej przed|wskazują, że z obu stron panuje zamiar zakoń- 
'orum parlamentarnem. O wejściu więc wszy-1 czenia wojny, która jest w Anglii bardzo niepo- 
stkich Czechów do Rady państwa żadną miarą J pularną i nie może być uwieńczoną żadną korzy- 
wątpić nie można, chociażby jeszcze prasa cze-Jścią polityczną. Rozpościeranie Się bowiem pano- 
ska stawiała pewne trudności. Hr. Clam-Martinitz | wania Anglii w Afryce południowej wymaga wiel- 
irzeciągnie teraz o wiele łatwiej p. Riegera naj kich wysileń, a nie ma jasno naznaczonego celu.
swoją stronę, aniżeli to stało się odwrotnie w r. | _____ _______
;.870, kiedy hr. Potocki bawił w Pradze. Opozy- 
cya bierna złamaną została w chwili, gdy udało 
się hr. Taaffemu pozyskać szlachtę historyczną, 
reszta procesu czeskiego załatwi się w parlamen-1 -------
cie. W  chwili, gdy szlachta czeska, która dotąd J W i e d e ń  7 lipca. Węgierski minister dworu bar. 
stroniła od Wiednia, ukaże się w parlamencie i |  \y  e n c k h e i m  u m a r ł .
na dworze, stanowić ona będzie naturalną i słu-j T r y  e s t  7 lipca. Wczoraj w wyborze do Rady 
szną przeciwwagę wpływowi szlachty węgierskiej, p aństwa w trzecim okręgu wyborczym wybrany 
a wszystkie powody dyplomatyczne przestaną być j zogtaj j f a b e r g o j  1569 głosami przeciw Mauro- 
wyłącznem dziedzictwem Madiarów. Nastąpi kon- J nerowj) który otrzymał 314 głosów, 
rureneya i współzawodnictwo między szlachtąJ P a r y ż  7 lipca. Pogrzeb ks. N a p o l e o n a  
czeską'a węgierską, ale nie potrzebuje wyrodzić w Chislehurst naznaczony jest na d. 12 lipca. 
się stosunek wrogi. | K .a i r  7 lipca. Armia egipska została zredu-

Co się tyczy przesilenia gabinetowego, które dukowaną na 12,000 ludzi.
est nieuniknionem, to hr. Taffe niewątpliwie sta | ,   min,   . .■ ij..a

rać się będzie o kolegów także z łona stronni- R u M a , _  W i e d e ń  7 lipca godz. 2 min. 80 
ctwa wiernokonstytucyjnego nawet i z lewicy, a poł . _  Renta papierowa 66 75.— Renta srebrna 
dopiero, gdyby tam dostał kosza weźmie ich ze _  Rent/ / otft 78.45> _  Losy z r. 1860
środka lub z prawicy Izby wyłącznie. Kl?ska 126.80. _  Akcye Banku Narodowego 8 2 1 - . — 
parlamentarna pp. Glasera, Horsta, a może i p. Ak kredTtowe 265- ~ .  — Londyn 116 05. —
Stremayra, nie musi być powodem Srebro Napoleony 9'22'A  Lombardy
ma, gdyz możnaby ich powołać na członków Izby g6.5() _  _ / r o k u  1864 158-—  — Akcye 
wyższej. P. Chlumecky zaś przeciez ma być w y - h ^ .  Karola Ludwika 23350. — Akcye kolei 
branym z morawskiej kuryi większej, iubo sam — LwowBko„Czerni0wieckiej 135-—. — Akcye kolei 

ile wiadomo — me ubiega się o mandat i za- półn.,W8chod. 127--. — Anglo-Bank 124 50. 
dnych w tej mierze me czym kroków. Długo J  indemn. gaiio. 90-25. -  Losy prem. 
wszelako niepewność ta potrwać nie moze. O- J we„jcrsk;e J03-50.— Akcye kolei Koszyoko-Bog.
świadczenia takie, jak p. Glasera do wyborców I j j g .25  Akcye kolei p«n. zach. austr. 127-50,
wiedeńskich, a zwłaszcza p. Horsta w Gaz cie I «0, j-. . zagk hipoteczne 95- Marki 57-—.
Lublańskiej, iż bez jego wiedzy postawiono g o U / ^  1f 3.75. — goj  Listy zast. galic. Zakładu 
na liście stronnictwa narodowo-konserwatywnego , , , Ziem. 91-50.
w Karnioli, są pewną anomalią wobec widocznej!

Ostatnie telegramy „Czasn.“

cechy rządów hr. Taaffego, tj. cechy konserwa 
tywnej. Podobna anomalia zdołałaby z czasem 
wywołać rozprężenie i niejedność w obozie rzą­
dowym".

Rozpacz N . f r .  Presse z powodu wyniku wy- J 
mrów w Galicyi dochodzi do punktu kulmina-J 
cyjnego i zamienia się w wściekłość. W  przystę-j 
pie delirium, N . fr , Presse miota się i syczy, ła-

Usposobienie giełdy: mdłe, bezczynne. 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Klobukowoki.
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CZAS 2  Wtorku 8 Lipcu 1879,

V  niedzielę srana, w Rynku- głównym, pomię 
day mlsozarkaoii z g u b i o n y  został log kra­
kowski Nr. 44073. — Z»aliz;a ztodie go oddać do 

t  steki J. Trauczyńskiego, gdzie otrzyma na żąda 
nie nagrodę. Pr.-el nabyciem ostrzega się (1670)

G r o r z e l n f t h  teoretycz­
nie i praktycznie wykształcony, mogący się 
wykazać bardzo chlubnemi świadectwami, 
poszukuje posady na miesięcznego lub ro­
cznego gorzelanego. Łaskawe oferty przyj­
muje pod adresem A . Or. poste restante 
C z e r m in . _______________ (1669-1-3)

Wny Pan Base weterynarz
raczy podać miejsce swego obecnego 
pobytu i adres dla Dyrekcyi szkoły 
rolniczej przez K r a k ó w  w C z e r ­
n i c h o w i e ,  na koszt odbierającego. 

(1696 1-8)

Nadzwyczajne

Towarzystwa Zaliczkowego
zaprotokółowanego z nieograniczoną poręką

w  f ło r ilc a o h
odbędzie się dnia 22  lipca t>. r.
0 godz. H ej przedpołudniem w Gor­
licach, w sali Wgo Płockiego, zwo­
łane na podstawie §§. 40 i 42 statutu
1 z uchwały Rady Nadzorczej z d. 5 
lipca b. r. z powodu okazującej się 
potrzeby zmiany statutu i kończącego 
się w lipcu b. r. trzechletniego peryo- 
du urzędowania Rady Nadzorczej i

Dyrekcyi Towarzystwa.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :*

1) Zmiana statutu (wniosek Rady 
Nadzorczej , sprawozdawca W. 
Biećhoński);

2) Wybór 9ciu członków Rady Nad­
zorczej i 3ch zastępców;

3) Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi 
(3ch dyrektorów i 1 zastępcy).

Ze względu na ważność przedmio­
tów przychodzących pod obrady i wy­
maganego do zmiany statutu komple­
tu, tudzież z powodu wyborów po­
wyższych uprasza się Szanownych 
Członków Towarzystwa o udział jak 
najliczniejszy.

Projektowane zmiany statutu zło 
żone są dla przeglądu Członków w 
biurze Towarzystwa. (1713)

Gorlice dnia 5 lipca 1879 r.
R ada Nadzorcza

Towarsystiii Maskowego w BorM
Stowarzyszenia zaprotokółowanego 

z nieograniczoną poręką.
Prezes: Dr. Mikołaj Fedorowicz m. p 
Sekretarz: Józef Olszewski m. p.

A n g ie l s k ie
brzytwy

bardzo dóbre, wklęsło szlifowa­
ne, juz obciągnięte, sztuka w pu  
zderku złr. 1, 1’60 i 2 złr. ■— 
rozsyła za zaliczką. (1723-1-3)

Vsaien-Agestnr
w Wiedniu I.,Kollnerhofgasse4.

KSIĘGARNI I  SKŁADU NUT 
MUZYCZNYCH

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

wyszły:

KAZANIA PASYJNE
tudzież

Nauki w czasie ćwiczeń duchownych 
dla Młodzieży gimnazyalnej 

z dodaniem kilku kazań przygodnych 
dedykowane 

Jaśnie Wielmożnemu 
Najprzewielebniejstemu iM C i Księdzu 
ALBINOWI DUNAJEW SKIEM U

Biskupowi Krakowskiemu, 
przez

K s .  J u l i a n a  B u k o w s k i e g o .
Cena 1 złr., z przesyłką 1 złr. 5 c.

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
w kraju i zagranicą. (1639-2-6)

Istniejąca w Wiedniu przeszła 17 lat

Fabryka towarów siodlarskich i rymai skich

JM
Fr. G riess ju n ., V II ., Mariabilfer H aupstrssse

Nr. 8 3 ,
w za budowania c. k. Stiftakaseine, poleca wielki skład agielskish s io d e ł  
n ę g M c h  1 d am ah lcb *  angiel i węgier. chomąt dla koni, kompletnych 
p rzy lin r ń w  d la  b o n t  dla t fi jerów jazdy i piechoty. M a sk i a a  b o ­
n ie  1 d e r k i ,  b le z e  1 l e s k i .  (1654-2-12)

l l l u i l r e w a n e  c e n n ik i  p r z e s y ła  d a r m o  I o p  kat nie-.

R O B  B O F H  L A FFE C T E U R(1
U pow ażniony we F rancy i, Belgii, A u s try i  i  R ossyi

f i  B ob  jest Strop c z y sz c z ą c y  k r e w  składu czysto roślinnego, którego skuteczność L ~
H  sprawdzona od wieku (1778).' Działa bardzo skutecznie przeciw w yrzutom  nashórnym , f io ł
■  liszajom, skrofułom , strupom , wrzodom , zaw ałom  i gruczołom, zakażeniom  krw i i cfto- Bi”
■  robom zaraźliw ym  n o w y m  i zastarzałym .
i  Podpis własnoręczny Dra Giraudbau-i>k-Saimt-Gbkvais daje rękojmie prawd zi w otcl 
W .  Skład główny w Paryżu, u lic a  R IC H E R , 12.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i Bedyka — we L w o w i e  t p .  Krzyżanów - 
.kiego — w C z e r n i o w c a c h  n p. Golichowskiego — S t a n i s ł a w o w i e  n p. F. Sterhera apt.

A a n h a  z dobrego domu, średniego 
w  S IU  I I ( l i  wieku, obeznana praktycznie 
z gospodarstwem, zarządem, nadzorem sług, 
główniejszemi robotami kobieeemi itp., mo­
gąca zarazem osobom starszym być towa­
rzyszką, lektorką, lub w razie potrzeby opie­
kować się dziećmi, poszukuje zaraz umie­
szczenia. — Osoby interesowane raczą się 
zgłosić listami frankowanemi poi adresem 
S. M. G. poste rest. Ż o ły n ia . (1668-1-3 >

Czernichów.
Dyrekcya szkoły rolniczej zawia­

damia, że kursa nauk rozpoczną się 
w roku 1879/80 w dniu 18 sierpnia 
b. r .,  że przeto kandydaci życzący 
sobie być przyjętymi do szkoły, sta­
wić się winni w Czernichowie w dniu 
15 sierpnia 1879 r. Wszystkie pi­
semne zgłoszenia przed tym termi­
nem adresować należy: Do Dyrekcyi 
szkoły rolniczej w Czernichowie przez 
Kraków. (1694-1-3)

K i l k u  p i ln y c h

czeladzi stolarskich
znajdzie w V is e g f r a d x le  w B o ś n i  
korzystne zatrudnienie. Podróż na własny 
koszt. Bliższej wiadomości udzieli Z. Kur- 
kiewicz, inżynier, w Krakowie przy ulicy 
Różannej pod Nr. 400. (1662-3-3)

W domu pod Nr. 63 na rogu 
ulic Karmelickiej i Batorego
jest do wynajęcia, z powodu wyjazdu, za 
przystępną cenę m i e s z k a n i e ,  składają­
ce się z salonu, 6 pokoi, kuchni, spiżarni itd, 

HSfT Tamże są mniejsze mieszkania i 
pojedyncze pokoje. (1667-2-3)

Tord-Boymx
niszczący myszy. kre­
ty, szczury ltd, D an­
nie honor, na Wyst. 
Fow. W Paryżu pp. 
Gnerard et G-ie, me 

_ r|5 de rElysóe de* Beaux 
SS& Arts, 17, — w Krako- 

kowie w aptekach pp Trauczyńskiego i Bedyka,— 
w Wiedniu w aptece 16 Operngesae. (79i-9-j

NASIEiSiE
rzepy pastewnej
ściernianki (Stoppelittbensaamen) j e d e n  
l i t e  5 0  c . w. a. poleca J .  B u l s i e -  
w i c z  w B o c h n i .  (1610-3-14)

Jedyny medal przyznany tej Instytooyl na wystawie powsz. w Paryżu 
w roŁn 1878 otrzymany został przez p. D&ubln.
P A P IE R  DAUBIN’A

lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  m u c h .
la przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
jednym arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta.

Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto produkt 
bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonyoh na paczki z 25 ar­
kuszy do sprzedawania po 6 cent. za arkusz).i W K r a k o w i e  w 

C z e r a l e w e a e h  n
i aptece p, 
o. Gol •

Trauczyńskiego 
chbwnkiego.

w aptece p. Bedyka —
(1055 9 10) A

«■!
° !

S 2

Ważne dla c. k. urzędów, zarządów kolejowych, sskił, kacelaryj i  lupców!
T y lk o  9 e . 7 , l i t r a  d o s k o n a łe g o  a t r a m e n tu  k a n c e la r y j n e g o ,

kt ry jest ciemnocr amym, nie psuje się i mena kwaiu, pióra stalowego bis niszczy.
A rament ten może sobie każdy zrobić w przeciąga 3 minut z mojegr n.wo wynalezio­

nego nie równanego

uniwersalnego proszku atramentowego.
Ciemnosmny
BraratmKEjny 
Fioletowy

kopiowy 
Niebieski i zielony 
Karminowy i żółty

w puszkach po 1 kil) z opisaniem użycia
» I) Vj * » „

% » »
/*  n m n

V i e

ł  *
; »  
s*s r s1 H
S'?

3 złr. na 20—22 litrów 
2 ,  .  10-11  „
3 .  » 20 22 ,* . . 5 - 6  „

_________  4 » B 2 /, 3 «

Ciemnoczsrny w paczkach z opisem u ty c ia .............................................   5 ces t. na V
Brunatno-zarny (Bohemia) * ,  . ....................................................  1/
Fioletowy ,  „   5 .  ń % ”

kopiowy ,   5 ,  y
Niebieski i »ie!ony ,  -» , ....................................................5 » ,  7,. „

1 pudełko 100 paczek 4 złr., 1 pudełko £0 paczek 2 słr.
Karminowy i żółty w paczkach z opisem uży ia . .  ..................................... 10 • r/
  1 padtłko 50 prezek 4 zł-., 1 pudełko 25 paczek 2 zlr. 16 "

Oszozędność 5 0 - 6 )  procent. *WQ Odprzedającym odpowiedni rabat. Prz-syłka prób darmo
  za 10 cent. w markach listowych.
— - B etełni ajenoi za prowizyę poszukiwani mam

Nowo wynalezione patent, k o n s e r w a t o r ^  dla piór stalowych,
przy których użyo u pióro po bardzo długiem pisaniu zupe ł n i e  n i e u s z k o d z o n e ,  jak nowe zo 
staje, eleganckie, rtanowią e ozdol ę > ż d g o  b.u ks. Nr. I kosz u,e z pudtłkiem na 4 pióra i trzon­
kiem z prepar. masą tyho 30 c., Nrj l l  z pnddbien na 6 piór i  trzonkiem z prrpar. maią t»lko 45 c. 

(J599-2-) M. K 5 p p l ,  J f c z l n  w  C z e c h a c h .

największa nadzieja wygranej
n a d a r z a  s i ę  p r z e z  z a k n p n o  k w i t ó w  u d z i a ł o w y c h

urządzonych przezs na za pozwoleniem, ^ ^  c. k. dyrekcyi lóteryi gier towarzyskich na

losy XIX państwowej loteryi dobroczynnej,
ciągnienie już 19 lipca,

na co zwracamy ha agę powoloj c s ę na ogłoszenie c. k. dj rekcyi loteryi.
' W  C e n a  k w i lą  n il z la ło  wet^o t y lk o  d w a  z ł r .  NM&

O m p a  A  lO  lo s ó w  d la  lO  s p ó ln ib ó w  I C irnpa C 8 0  lo s ó w  d la  8 0  e p ó ln lh ó w  
H  8 0  , ,  „  8 0  »  I , , .  l ł  4 0  „  , ,  4 0  . .

Paiiiewai wedle rozkład i lotsrynego m y pada na losów jedu* wygrana, pizeto zapewnia 
sobie kupujący kwity udziałowe z 40 Ntarni lub wjęcj nsjwśęrsrą nadzieję pewnej wygranej.

Zamówienia na listy udziałowe lub oryginalue losy wykonane będą odwrotnie opiat.ie za ni- 
dasłaniem gotówki. Trzy zamówi nia kwitów udzia owych u.rssza się o dokład e podanie, która gTupa 
jest żądaną. Prospekt* na źądsnie darmo i oniatnie. (.223 3-4

le n th o l l  A Oomp. kantor bankowy i wymiany
' w  W ie d n iu ,  K S r u t n e r s t r a a s e  N r. 4 5 .

Bzetelni ajenoi będą przyjęci — Zm ó-itnia najdogodniej i najtaniej przeka em pocztowym.

sth)niiwjWhBẑ raiw«iaBiaaa

Kandydat notaryalny
i trzechletnią p rik t.ką, poszukuje poniesccseni* 
w biur.e not&ryslafm. — Ad.es E .  B .  poste ’e 
stante w K l e p o i c i n l e a e b .  (1646 2 5

A  Faeton Warszawski,
lekki, Da jedaega lub pirę koni, w dobrym sią­
dę, jest tanio do nabycia p d Nr. 50 pr*y ulicy 
S m o leń sk  w K-akime, (3598-3-4;

Panna służąca wiązku z a r a z  
w mieście lub na wsi. Wiadomość pod lit. 
K. R. poste rest. K r a k ó w .  (1644-2-3)

Z dniem 1 lipca b. r. otwartą została

nova restauracja
przy ulicy S i e n n e j .

Lokal jest odpowiednio urządzony — i 
kuchnia domowa. (1650 2-4)

FPr.-f.TVi i m i i m m
W C Q T H A N A T Q N ®

U /cfiwamtutob. i-a-

^U30,»ccłc ąiaUi ^

4 fis

n

i
Poszukuje się do kupna w każdej ilościleszczyny
tak w drzewach jak w krzakach, zdrowej, 
1 metr długości, a grubości na końcu naj­
mniej 4 centimetry. Dostawa w jesieni. 
Oferty opłatnie do najbliższej staeyi kole­
jowej przyjmuje znacz. H. O. 75 ekspe- 
dycya ogłoszeń H a a s e n s t e in  &  T o ­
i l e r  w L ip s k u .  (1656 2-3)

Jego Królewska Mo ó
K ri  d ń-ki polecił zawisd mić f,*brgkinta 
paua Jaua Hoffa przez swego a.jmaat#, ż® 
b&rdso wysoko ce i wartość jego wyciąga 
słodjwego. „Spostrzegłem*, tak opiewa kró­
lewskie ośwbd renie, „z rad ś ią iecznic e 
d?iikf.ie wjc!ąga słodowego R fft na mnie 

 i kilku csotąch mo ej rodźmy. “

Realność wiejska
w bliskości Krakowa, w położeniu pięk­
nem, obejmująca kilka morgów grunta, 
j<*st d o  s p r z e d a n i a .  Bliższa wiado­
mość w handlu p. R. Ludwińsktego, Ry­
nek główny Nr. 24. (1447-5-6)

H e f f ł  p s a r s l o t r e  «E k l©  M
Pierwsze prawdziwe siaz ro^walmsj -8ce plers o- 
we cukierki Jsns Hoffa są w n ie b ie s k im  pa- 
pifr.-e ops kowane. W czasie F8-ktniego istn e- 

nia f  bryki odznsczon* by5v 51 u  zi.

g ło d o w e .
Doniesienie wyzdrowienia w cierpie­
niach płuc i  ogólnem osłabieniu da ła . 
Do pana Jmo. H. ff*, c. k. radcy, nsdw ru»go 
dostawcy wsz'stkmh prawie punnjreych w 
Europie, właściciela 1 tego krzyża za*ługi 
z k. roną i kawalera znacznych niemie* kich 
trierów itd. w W ied u in , Graben, B amer- 

st;as«e o.
Nemce, poczta Orol k 16 lutego 18" 9 

W isoiui zgrzybiałym ztiesn, 73 lat do- 
świadoł.jiem w og. lnem osłabieniu ciała, 
niestrawności, b aku apetytu i bsrjro  s i ­
nym kae lu, fetórf muie przez trzy zimy * 
jzę iu ciągle męci j ł  i na ciele os abił, ło ­
jącej działalności l czniczrj jo  użyciu Pań­
skich wiribów słodowych, jiwa eł >d wcgo, 
ozolotaay i cnk:erł!Ów Dpraszrm Fina u- 
przejmie o pr y łanie £8 flaszek piw* zd o 
wla z w ciągu si dowego i 5 wortc ków cu­
kierków słodowych (1483 4 )

Aniont V adissvlii v'o, probowcz. 
O s t r z e ż e n ie .  Tylko znak.ein ochron­

nym (po t  et Jana Hoff* wynalazcy'' zao;a- 
trzoce wyroby ełodowo-pożywc.e lą  jedy­
nie pr*wdr.iwanii, inne z»ś są podr- b one.

Skład w K r a k o w i e  u ;-p. TBAUCZYŃ 
SKIEGO, SłEDLEtiKlEGO, APTEKA .POD 
BIAŁYM OKŁEM*, KAROLA CZERNJCKJE- 
GO apt., E. STOOKMAHA apt., W. R8DY- 
KA apt,, J. JANIGI kutca: w B r o d a e k  
n p. K. Br. WITOSŁAWSKIEGO a ;t.j  w 
H r o h e liy c z n  u pp. JABŁOŃSKIEGO i 
DUBBZVN1EOKIEGO apt.; w H e ł o m y t  
u p  8. M. HENIOHAj we Ł w o K le  up . 
KAR ;LA BAŁABANAj w IVnwysn S ą c z ą  
u o. B JAKUB VWSKJEGO; w S t a n i s ł a ­
w o w ie  u p. WIlHELMA WALDEK i u p. 
GBYZIECKIEGO Następcy i w T a r n o w ie  
u p ED. BANKA apt. i W MOlDNERA ; 
w T a r n o p o la  u p. F. JAMR0G1EWICZA.

I E T A I A W E
prysznice, wanny, sitzbady, water- 

closety własnego wyrobu. 
Pokrywa dachy cynkiem, blachą 

żelazną, zakłada dzwonki elektryczne 
i telefony z gwaraneyą. (1627-4-15)

W . K O SY D A R SK I,
b la c h a r z ,

w Krakowie przy ul. Szewskiej pod L. 228 
(dawniej przy ul. Ś. Anny).

ftotaj taras ek on om a.
(1659-2-3) Hr. Sobiesław Mieroszowski. 

K a r n i o w i c e ,  poczta Z a b i e r z ó w .

RS K A N C E L  A R Y  A f j  
pj a d w o k a t a  j

Dra Saiirjcejo f  aclislera
z dniem 1 lipca b. r. p r z e n ie -  iw 
s ł o n ą  z o s t a ł a  do domu pod g i  
Nr. 103 przy micy G r o d z k i e j  RS 

naprzeciw kawiarni Wintera. Ifłj

d a
( 1645 - 2 -3 )

Aparat da destylowania 
wódki

o dwóch talerzach mosiężnych, jest każ­
dego czasu do sprzedani?. Bliższa wiado­
mość pod adresem : J .  K ę p i ń s k i  w 
S z e z u r o w y .  (1614-3-3)

W aptece w Niskii
znajdzie n a t y c h m i a s t  umiesz­
czenie i i e a s e ń  mający przeszło 
rok praktyki. (1642-2 5)

Memb ó l u
I lie *  w j t r i y h lw B n l a ,

bez lekarstw przeszkadzających tra w ie n iu  
tudzież b >z ch o ró b  n a s tę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
pe ł n i  n o wć j  me t ody ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowćj,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 47 )  s z y b k o
o r  Or. H artm ann,

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladacz- 
kę, up ł a wy ,  ĘPST" o s łB b le n i e  m ę ą -  
h i e ,  b ez  w y r z y n a n i a  i bez wyjialania 
lii-fę I w r im ! y  w s z e lh le g o  r u il ia -  
J i i .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t wa  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła, gg

Maarysy l<sngrook
w Krakowie przy ul. Grodzkiej pod Nr. 74 

sprzedaje ze swego stładu tomuowego: 
b l a e l i ę  cynkową — p a p ę  berlińską — ł a p e k  
szląski lub angielski — p o t a d z b ę  dębową lub 
(oinirowaną rozmaitego rodzaju, po umias kowanych 
cenach fsbrycznjcr. [ 607-6-191

Załatwiam zarazem gut we roboty z powyżwych 
materyałów pad ker jstnemi warunkami.

iu rs pieniędzy i papiertw pub!.
R « p lm 6 k la |.

M ińsk ów  7 lipca.

UttUe papierowo rosyjski aa 100 W, . . - . 
Kabel srebrny obrączkowy . . . . . . .
Marki niemieckie aa 100 marek . . . . . .
;> r ib .i t  w a ż n y  . . . . . . . . . . . .
SIO fr a n k ó w k a .......................................................
Imperytó ważny  ......................... .
Srebro sustryackie sa 100 sir, . . . . . .
Snpony areb. płatne „ . . . . . . .

Listy zastawne i oMigi
8̂ 4 pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligaoye Indemnizaeyjne galicyjskie 
idi listy zast. Tow. kredyt, ziemnk. .
5*4 listy zast, Tow kredyt, ziemsk, .
6yś listy „ banku hipot. , .
Sd  listy dłużne galic, zakł. włość. . „ „
5V, listy zast. g. z. kr. z. % Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6 A listy zast g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Tyś listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

** ■ ‘ ’ ‘ ' w. a. r
Irak. (lOOyśl 
za 100 rnbli 

100 rubli' 
100 rubli' 
100 rubli'

Pfrcą

za 20 lat, banknot, za 100 złr.
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w 
i d  listy zastawne Król. Pol. ser. I 
iyś listy zastawne Król. Pol. ser. II 
5y< listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4yś listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 

,  „ Lwowsko-Czemiowieckiei „
„ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. n

Losy krajowe.

210
200
200
200

Lssy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W le ó e A  5 lipca. 

Obligi długu państwa.
4 ‘/8% Kenta papierowa....................
4%*/, „ srebrna..........................
47„ „ z ło ta ...............................
n Lnsv * rnlrn 1RR4 no gVl złr.

112 75 
1 50 

56 50 
5 42 
9 18 
9 36 
99 75 
99 —

93 50
88 75 
82 50
89 50
94 76 
97 25

93 -

89 50

91 -

96 -

76 
88 75g

231 50 
133 -  
243 -

16 75 
23 50

66 95 
68 65 
78 25 

117 50

żądają

114 % 
1 65

57 50 
5 55 
9 35 
9 55 

100 25 
100 —

90 75 
84 50
91 25 
96 25

92 50 

94 -

101 50 
90 751

235 50 
186 60

18 
25 50

67 10
68 80 
78 40

118

47, Losy z roku 
V I. .

1860 po 500 złr. 
.  1860 ,  100 zlr.
.  1864 ,  100 zlr.
„ 1864 » 60 ih .

Losy Oome-Benten . . . .

Obligi indemnfaaeyjne.
Czeskie - . . . . .10%  pndat 
Bukowińskie . . . . . .
G a lio y jsk ie ........................
Morawskie .......................,  e
Niższo-auitryaokie . . .
Wyższo austryaokie .
Szlązkie . . . . .
Styryjskie .
Siedmiogrodzkie .
Węgierskie . . .
Węgier, z fclauz. 1867 
5*/, Obligi poż. kolei węgierskiej . 
6% Renta węgierska złota ; . . . 
4y,V, „ „ (zaOstbabn).

*

k
n

' n  ,

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boden-Credit węgierskie . .

.  „ austrraokie
Credit-Anstalt dlaHan. i Prz.

«... , ą-Bank . 
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

r n dla Hand, i Prz. 
Ąustro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Creait-Bank . . . .
Dnionbank  .................... ....
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

„ Lombard- & Es.-Bank

120 złr 
140 złr.
80 .  

160 * 
200 , 
200 „ 
500 ,  
200 .  
200 „ 
600 B 
200 „ 
100 » 
140 B 
100 „ 
100 .

Akcye kolei.
Albrechta . . . . 
Alfóld-Fiume . . . 
Aussig TOplitz . . . 
Dmoau-Dampfsch.-Ges.

Linz-Budweis . . . 
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . . 

, Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg. j 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr.

T jt B

200 złr. bez’/, 
200 ,  5% 
210 „
525 
210 
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
ono

u 5%
* W > ‘ 
»
n m
n r> <
» 5ł/‘
» ńv O
• . • PU i:

płacą tedsią

126 50 127 —
129 50 30 —
168 75 159 25
157 50 158 50
27 - 28 -

!0S - 103 -
84 75 85 75
89 50 90 -

101 — 102 —
104 75 105 25
100 50 101 50
96 50 _ . --
99 75 100 50
f 3 25 84 -
86 - 86 50
84 - 85 50

110 50 111 -
93 85 91 -
71 70 72 -

125 - 125 2f

265 75 266 -
252 25 252 50
174 - 175 -
795 - 800 -

818 - 820 —
163 - 167 -
86 25 86 50

116 50 117 -
121 26 121 76

135 - 136 -
350 - ------
569 - 571 -
179 25 179 76
»  T 161 -

143 26 143 75
2198 220?

145 145 50
233 25 233 75
114 5, j 115 -
134 50 135 50
127 75 128 50
66 'ńJ 66.50

R u d o lf a ....................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Geseli. . 
Sfldbahn (Lombardy). 
Sfld-nord. Verb. (Par.) 
Theissbahn (Cisańska) 
Tramway Wiedeń.. .

» B nowe 
Węg, gal. Łupkowska 

.  Nord-Ost , . .

.  Westb. Stuhlw..

Akcye różnych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr, 57,
Gas-Industrie Wied. 90 » ,
Liesing. browaru . . 100 „ ,

płacą żądają

200 <V 133 75 134 -
200 » 113 75 104 25
200 P 276 75 277 25
200 V 87 — 87 50
910 Sr 99 25 99 75
200 * 210 50 211 50
170 * B 187 75 188 25
70 p —  — ■ — -  -----

200 103 — 103 50
200 127 - 128 -
200 W T* 123 75 124 25

Listy zastawne.
67,
5%
57.
67.
67.
7%
67,

Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk 15 lat 
Boden Kredit allg. złotem płatne 

papier. 33 lat

18 lat 
20 lat 
36 lat 
36 lat

Buków. Kasy Oszczędności 
Towa. kred. krakowskiego 
Listy dłużne Włość.
Towarzystwa kredyt. „

57(7, » • złote .
47, Gal. Tow. kred, ziemsk.
57, Gal. Tow. kred. ziemsk.
57, .  * » nowe 37 lat
67, „ Bank; Hipot. lwów,
67. „ » Włość.
51/, 7 , Hipot. Morawskie, , . . 36 lat 
5% Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
57. x « " » * c na w. a.
57, Szfazko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
5 7 .7 , Real-Creditbank . . . 36 V, lat 
57,70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . .
5 7 .7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 lat
57.7, .  Boden Credit-Institut . .

Priorytety kolei.
Albrechta . . . . . 300 złr. 
Alfóld-Fiume . . . .  200 .

„ .  Em. 1874 , 200 „
Donau-Dampfsch. . . . 300 

n „ 100 i 200 „
1, . - złotem . 200

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 
Elżbiety . . . . . .  100

„ Em. 1862 . . 300
„ Linz-Budweis . 200
„ Em. 1870 . . 200

,  1872 P H 900
> V "  I>rro flaljr.hv-Tvr. 1ft73 O T

57.

,  67.; 57,
.  bez 7, 
» 47 ,7 ,
» t»
X 57,

45

115 25 
100 —

95 -
97 -  
91 50
94 
82 
89 75 
89 75
95 80
98 50

46 -

115 75 
100 25

96 -

90 70 
90 70 
95 70
99 60

101 60 
97 
92 50 

101 50

99 76

101 80 
97 60

100 25

77 2jj 
81 40 
79 25 

100 75 
104 75

96 - i
95 25 
93 75 
92 50
96 -  
89 bO

81 80 
79 75 

101 50 
105 50

96 50 
95 75 
94 25 
93
97 
89 75

iWseą [jtą&m pfccą

EperlM-Tarn. węg. a ą ić  800 8 76 50 77 - V), Donau Dmnpfaflh. - . słr. 105
FerdyiŁ-Nordb. m. io n  . . - 47,% r4 - >04 50 Inszpruku 20 *,------- — _

» ,  wał. austr. . . % m  2 ' 98 75 leglewiehs . . . . . . 16 - 16 50
* Mof.-SstaŁ linia 1871,79 503 80 >04 30 Krakowskie.................... ....  * 20 — _ -------
« poi, 14 milion. 1872 . e

h
l06 50 >07 - Ofner (miasta Bady? . .. „ 40 34 - 85 -

,  poż. 1876 r. . . 100 słr. 103 50 >04 - P s%  ................................... * 42 36 - 36 50
rrane. Józeta Em. 1867 . 200 * » 93 60 94 - Rudolfa ,  10V* 16 75 17 25

B „ Em. 1873 . 200 
Fttnfkirchen-Bśreser . . 200

» 9 92 50 93 — Salma ................................... * 42 46 £0 47 10
u 91 75 SaSssburgskie 20 — — _-

Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 600 » *62 75 >03 25 St, Grenois . . . . . . .  42 37 25 37 76
„ H * 1867 300 » V ł01 75 102 25 Stanisławowskie . . . .  * 20 84 25 24 75
X m  „ 1871 300 * * *00 75 1Q1 25 47,7 , Tryesteńskie . . . .  105 118 — 520 -

IV « 1872 300 3 3 _  — ----- 4% ,  . . . »  50 61 - 63 -
Glognitserbabn na mon. kon. #• 7* 83 — --— W a ld a te in a ....................- » 21 3z — 33 -
Koszyoko-Oderb. . . . 200 złr 5V„ 80 - 8'i 25 W indisehgrgtza...................... 21 32 10 33 50
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 KV k  U 82 80 83 20

H x 1867 300 
m  „ 3.868 300

Vt
*

5*/.
X

85 50 
79 -

86 - W a lu ty .

x IV x 1872 300 K X 75 50 76 50 Dukaty ważne 5 49 5 50
Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazelt . • 200

H 3 69 - 69 50 20 frankówfei . . . . . 9 22* 9 23’
J» rs 70 50 71 - Imperyały ro sy jsk ie .............................. 9 50' 9 61*

Nordwestb. austr. . . .  200 as » 95 25 95 75 Funty szterl. angielskie......................... 11 59 11 69
,  x Lit B. '1 200 ae r» 87 25 87 75 Listy tureckie złote .............................. 10 55 10 16

x Em-1874 200 » B 104 50 lC5 50 Srebro za 100 złr..................................... _ _ — —.
Pragsko-Dux . . . .  150 u bezb. — — — — Kupony srebrne za 100 złr.................... _ _ -- —.

,  Em. 1872 . 150 » » — — — — Marki niemieckie za 100 marek . . • 57 - 57 05
R u d o lfa .........................300 » 5V, 85 75 86 - Ruble papierowy za 1 0 0 .................... 114 — 114 25

„ Em. 1869 . . 300 K 83 75 84 -
Em. 1872 . • 300 » 83 50 84 -

x V Salzkam. gut, zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200

*
*

13
.A

98 70 
72 25

98 90 
72 75

Ł w ś w  5 lipoa.

Staatseisenbahn fr. 500 . 166 - 165 5< Akcye Banku hip. gal. 200 złr, . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

253 — 256 -
,  Em. 1874 500 . n 166 - _ 89 75 90 75
„ Em. I . . .  200 n 5 V, — — ----- - 4 /, » f x » » . . 83 - 84 - -
,  Em. II 1874 . 200 

Sfldbahn (Lombardy . . 500
n — — — — 57, » - * 37-letnie . 89 75 90 75

fr. 3% 119 - 119 25 67, * x Banku hipot. gal. . . 94 75 95 75
. 200 złr 57, 119 - 119 25 670 - X X  włośoiań. gal. . 96 — 91 —

Sttdnordd. Verbind. . . 100 n 4 7 // . 90 - 91 - 57, Obligi indem. gal. 107, podat. . 89 - 90 -
x ,  II Em .. ie 57. 88 50 89 - 6°/, x pożyczki krajowej . . . 94 - 96 —
„ X HI x i» n — — 83 50 Rubel rosyjski pap ierow y.................... 1 13 1 15
B x Em. 1875 

Theissb.-Gesell. . . .
n
n

r
» 92 — 92 5(

Srebro austryackie . . . . . . .
Kupony w s r e b r z e ..............................

99 50 
99 25

100 60 
100 25

Weg. gal. Łupków. . . 200 
1 1  H Em. 200 
.  Nordost . . , . 300 

,  złotem . 200

» n 73 75 
69 50
74 30 
88 25

74 -
» » 70 -  

74 70
88 U

W tscRzawik 2 lipca
rab. | kop rab. | kop

n
i) w

x Westbahn . . .  200 
" .  Em. 1874 200

»
•

»
w

75 — 
73 - _ — 47, Listy zastawne I seryi . . . .  

47. ,  .  11 .  . . .  .
— — 100 -  

100 -

L o sy .
kupon . — 11

57, » X nowe 1869 r. . . ------ 100 70

5’/, DonąUrRegul. . . . . 
Premiowe Wiedeńskie . .

złr.
W

kupon . —' 13
100
100

108 25 
113 25

108 75
113 5C

47, Listy likw idacyjne.........................
kupon .

89 25 89 50 
34

‘ Węgierskie . . 100 103 75 104 - Akoye kolei Warszaw.-Wied. . . , ---- '
3 •/, x Tureckie . . . fr. 400 21 25 21 50 x x Bygdoskiej . . . .  

57, Losy Pożyczki prem. ros. 1864 .
_ «_ _ _

K r e d y to w e ......................... złr. 100 163 50 169 - — -- --  —
fRurv 49 37 75 88 20 5*/. 1 _ --

Czcionkami Drukami „CZASU/ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁakocińsU.


